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Potrzeba silnej w fcd zy
W e  współczesności europejskiej 

walczą ze 6obą dwa prądy, z któ
rych jeden bierze początek w jde- 
ałarh rewolucj1 francuskiej, a drugi 
w tem, co się poczęło w wojnie 
św ltowei. Realizacja deału odpo
wiedzialności rządów przed przed
staw cielstwem ludu w końcu w  :ku 
X !X -go  : początkach wieku X X -g o  
poszła za daleko i poczęła osłabiaj  
demokrację wskutek nadrriernie wy
bujałego parlamentaryzmu.

Jest jedną z rzeczy najbardziej 
87.kodI'wycn i r iebezp eczr.ycb utoż
samianie demokracji z ptzerostem 
parlamentaryzmu. Co to jest bowiem 
demokracja w znaczeniu ni eakade-  
mickiem, ale życiowem? J e s t  t o  p o 
p i  o s tu  s y s t e m a t y c z n e  z a s p a n a j a i t i e  p o 
t rzeb m a s ,  w  miarę naporu potrzeb, 
j e s t  t o  p o d n o s z e n i e  t y c h  m a s  n a  w y ż s z y  
p o z i o m .  Dziś w.ęc, powiedzmy z 
punktu W id z e n ia  interesu robotni
ków, będz.e d< mokratycznem budo
wanie tamch mieszkań i demokra
tycznym będzie ten rząd, który te 
m . e s z k a n ia  będzie budował, Nato-  
m ast niedemokratycznym będzie 
rząd, który upadnie naskutek głoso
wania trzech posłów robotniczych, 
poto, a ieby  następny motylek ga 
binetowy n .e  miał czasu tych miesz
kań wybudować.

A  więc pod względem konstytu- 
cy ,nc prawnym rząd mcze być rzą
dem idealnie posłusznym woli przed 
stawicieli ludu i jednocześnie anty
demokratycznym w praktyce.

Wiek XIX-ty, tworząc parlamen
taryzm, jako atut w walce z abso
lutyzmem, nie mógł oczywiśrie prze
widzieć. że ciągłe zmiany gabine
tów zatamują ruch reformatorski, 
dając masom ludowym formę bez  
treści. Wo jna  śv latowa wykazała,  
że rozwój lorm parlamentarnych nie 
jest zabezpieczeniom i od mihta- 
ryzmu. Osłabiając bowiem nadmirr  
nie pewne kraje, wytwarza niepo
trzebne pokusy dm silniejszych są 
s ładów

Najsilniejszy jednak może cios 
przerostowi parls mentaryzmu zada-  
ł» dyscyplina wojskowa i soołerzna  
podczas wojny św: arowej. Z- chwilą, 
kiedy miljony młodzieży europej- 
sk.e* uznały rozkaz, jako na:wyższą  
formę moralności, usprawiedliwiającą 
to, co w życia pokojowem nie dało
by rię usprawiedliwić, ideałowi gro
mady radzącej i w yb ;trając«j został 
zadany cios najbardziej dotkliwy.

2 łona tej młodzieży, przyzwy
czajonej do rozkazywania, narodziły 
się prądy neo - absoluty styczne: fa
szyzm, komunizm, oraz prądy nacjo- 
na .styczne we Franci), Niemczech 
i t. d. Tam, gdzie rastrój społeczny 
wykluczał potrzebę rzeczy skrajnych, 
prąd ten zwiększył kompetencję

władzy wykonawczej (Jugosławia, 
"Węgry). Wreszcie zjawił s-ę już 
nawet, narame jeszcze jako j iowa  
krytyki pod adresem uprą wnień par
lamentu — w kolebce parlamenta
ryzmu, t j. w Anglji.

Nie ulega wątpliwości, że w  tym 
zwycięskim pochodrie ideału silnęj 
władzy, obok pierwiastków jjsycho- 
logicznych gra dnżą rolę i pierwia
stek ekonomiczny. Europa miesz
czańska czuje miny zakładano przez 
komunizm, a w  takich razach, kiedy 
potrzebny jest wysiłek radykalny,  
dyskusja pnbliczna raczej szkodzi, 
niż pomaga. Krótko mówiąc, stajemy 
wobec nowej  epoki w  starej Euro
pie: e p o k i  p o w s z e c h n e g o  w z m o c n i e n i a  
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .  Czy tedy, jako 
Polacy, traaycyinie w wolności roz
miłowani chcemy czy nie chcemy—  
musimy się z tem liczyć.

Przejdźmy teraz do spraw pol
skich, N.kt nie przeczy, że Polsce 
potrzebny jest parlament, ale jaki 
parlament? Czy ten pozornie demo
kratyczny, gilotynujący ministrów, a 
n ezdolny do żadnej konkretnej pra
cy, dajmy nato „ustawy o tanich 
osiedlach", czy też parlament for
malnie rr.mej uprawniony, ale fak
tycznie zdolny do pracy ustawodaw
czej w  przeciągu kilku lat?

Oczywiście, że w inte^esi* szero
kich mas leży stworzeni e parlamen
tu o stałej większości. A  parlament 
taki może wytworzyć tylko wielki,? 
stronnictwo lub blok polityczny. W  
interesie v jęc  przedewszystkicm 
demokracji przy wyborach dzisiej
szych leży u n i k a n i e  m a ł y c h  p a r t y j  i  
s t r o n n i c t w , któ r e  z d o l n e  s ą  t y lko za-  
n a r c h / z o w a c  p r z y s z ł y  S e jm .

Nawet więc w  tym wypadku,  
kiedy polityka jakiegoś wielkiego 
stronnictwa nie odpowiada we  
wszystkich odcieniach naszym po 
glądom indywidualnym, w  interesie 
własuie demokracji leży głosowanie  
na wielkie stronnictwa, które dają 
najwięcej gwarancji stabilizacji po 
litycznej i ekonomicznej

Oczywiście, najwięcej takich gwa-  
rancyj daje obóz zgrupowany w Blo
ku Bezpartyjnym. Obóz  ten nie u- 
etąpi swego miejsca żadnej partji, 
chociażby zwyciężyła przy w ybo 
rach. A le  brak większości prorzą- 
dowej w przyszłym Sejmie wytwo
rzy zamiast normalnej pracy usta
wodawczej nową porcję kłótni. Cnro-  
niczna walka władzy ustawodaw
cze; z prawodawczą uniemożliwi do 
pływ kapitałów, podetnie nasze ży
cie ekonomiczne, osłabi nas wobec  
sąsiadów. Z a  triumf zmartwiałych 
formułek, za zadowolenie drobnych 
idejek personalnych, zapłacimy zbio
rowym interesem mas.
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Imponujący witiok

W Brześciu Litewskim.
Ttl. od wł. kor. z Warszaw )

Były poseł Graliński, obrońcę jed 
nego z aresztowanych b. pos-.ów 
„Wyzwolenia" ,  udał się wczoraj do 
Brześon Lit. i urzędującemu tam w  
twierdzy sędziemu śledczemu De-  
mantowi przekazał dwa egzempla
rze deklaracy] poselskich do podpi
su dla aresztowanych b. posłów Ba 
gińskiego i Putka.

Zwolnienie niektórych aresz- 
towanycn w dn. 13 b. m.
Teł. od wł. kor, z Warszawy.

W  związku z przeprowadzonemi  
przez władze warszawskie rewizja
mi w mieszkaniach członków mili
cji PPS CK W znaleziono pewną  
ilość nielegalnie posiadanej broni w 
mieszkano zajrr.ow ar.em przez p. 
Kaz. Pietkiewicza i Tomasza Mi 
chalaka w Warszaw e przy ul. Lesz 
no Obu  wyn,.emonych władze bez 
p e r-zeństwa zatrzymeły oraz po 
skierowań u tej sprawy na zwykłą  
drogę karno-administrac.yiną przed
wczoraj wieczorem obu zwolniły.

Rozprawa przeciwko 
B. posłowi Kw&pińSKie.mur

S O S N O W I E C .  I4.X (Pat). Roz 
prawa przeciwko byłemu posłowi J. 
Kwapińskiemu, oskarżonemu z art. 
129, wyznaczona została na dzień 
27.X r b. przed sądem Okręgowym  
w Sosnowcu. Z e  stropy oskarżenia 
powołano na rozprawę 10 świadków.

Obrady episkopatu grecko
katolickiego.

E W Ó W ,  14,X.  (Pat). „Gazeta 
Poranna" donosi, że onegdaj rano 
w pałacu arcybiskupa przy grecko
katolickiej katedrze św. Jura rozpo
częły się obrady episkopatu grecko
katolickiego pod przewodnictwem 
ks. metropolity Szeptyckiego w  spra
wie listu pastersk;egc przeciw akcji 
sabotażowej w  Małopolsce W schod 
niej. W  naradach biorą udział: grec- 
ko-katolicki biskup stanisławowsk' 
Chomyszyn, biskup przemyski Ko-  
cyłowski oraz sufragani dr. Puczko,

i Poświęcenie nowego gmachu Min. Pracy i Opieki Społecznej Łatyszewski, Łakota Butko.

Żydzi radomscy za Bezp. 
BlCłktem.

R A D O M ,  14.X. (Pat). Na  posie
dzeniu gminy wyznaniowej żydow
skiej z udziałem rabina Restenber-  

1 ga zapadła uchwała, aby wobec  nie
możności przeprowadzenia własnych 
kandydatów z tutejszego okręgu 
wezwać miejscowe społeczeństwo 
żydowskie do oddania głosow na 
listę obozu Marszałka Piłsudskiego.

Bezrobocie 
wc:ąz zmniejsza się.

Tei. od wł. kor. z Warszawy.

W ed łu g  danych Panslwowego  
Urzędu Pośrednictwa Pracy w  o- 
statnim tygodniu sprawozdawczym 
liczba bezrobotnych fta całym tere
nie państwa wynosiła. 164 874 oso-'  
By. W  porównaniu z poprzednim 
tygodniem sprawozdawczym, w  któ
rym liczba bezrobotnych wynosiła 
16L454 osoby, bezrcoocie zmniej
szyło się o dalsze 2580 osób

Slaćztwo w sprawie zamachu trwa.
Dalsze rewizje i aresztowania.

Telefonem od własnego korespondenta z W* tzawst

Śledztwo w sprawie nieudanego zamachu prowadzone jest z całą 
energią. W ciągu nocy z poniedziałku na w torek  władze bezpieczeństwa  
przeprowadziły szereg dalszych rewizyj, w k tórych  wyniku aresztowano  
kilka osób

W Białej podlaskiej aresztow any został były poseł na Sejm, Edmund 
Cnodyński, z PPS. CKW., opuścił on Warszawą nagle jeszcze przed piąt
kiem, w którym  to dniu, jak wiadomu, Jagodziński miał dokonać zamachu. 
Chodyński został natychmiast' z Białej p rz tw lez ion y  do W arszawy i tu 
poddany ścisłemu badaniu

We w torek  w godz. popoł. w gmachu Sejmu w lokalu klubu PPS 
CKW zostai aresztow any drugi b. poseł tego klubu, Józef Dzięgietewski. 
Aresztowanie jego, jak się dowiadujemy, pozostaje w  najściślejszym  
związku z wykryciem całego spisku.

Ponadto policja polityczna przeprowadziła rew izję  u szeregu człon
ków  milicji PPS. CKW., a między innemi w mieszkaniu aresztowanego  
Trochimowicza, dozorcy pow iatow ej Kasy Chorych w Warszawie. W czasie 
rewizji w yg ry to  2 browningi, z których jeaen odniedawna musiał być 
w posiadaniu p. Trochim owieza, gdyż owinięty był w numer „Robotnika"  
z dnia 11 b. m. Aresztowany został rów nież sekretarz^ rady w ykonawczej  
Łaskowicz i członek milicji partyjnej, Ruszkiewicz. Śieaztwo w sp ra w ie ' 
spiSKU terorystycznego nieudanej próby zamachu na Marszałka Piłsud
skiego zostało w dn. przedwczorajszym  powierzone sędziemu śledczemu 
bkorzyńskiemu, k tó ry  natychmiast przystąpił do badania sprawy.

Owacje dla Marszałka Piłsudskiego.
Wrzenie w Związku Strzeleckim.

{ Teł od •mrłasMgo koresporuUfUa z Warszawy).

Wiadomość o udaremnionym zamachu, przygotowywanym na osobę 
Marsj ałke Piłsudskiego, wywołała w  całem społeczeństwie wielkie obu
rzenie, zelektryzowała je i zaniepokoiła.

W  poniedziałek wieczorem, gdy v. ladomojr  o spisku i wykryciu jego 
uczestników przedostała bię r.a miasto, akurat głównemi ulicami otwar
tym aamocnodem przejeżdżał Marszałek Piłsudski po skończonej pracy 
w Prezydjum Rady Ministrów do Belwederu. W pewnej chwili na Nowym  
Swiecie utworzył się zator z taksówek i samochodów i samochód M ar 
szałka musiał zwolnic biegu, wówczas licznie zgromadzona o tej porze 

publiczność zgotowała Marszałkowi Piłsudskiemu gorą-.ą owację, witając 
go entuziastycznemi okrzykam., Wśrcd  .zeregów strzeleckich, zws4zanych 
ściśle z osobą Marszalka Pifsudsk.ege i jego pracą dla państwa, wiado
mość o próoach zamachu wy wołrfła wrzenie. W  ciągu nocy z poniedziałku 
na wtorek, w ciąga całego wtorku c o komendy głównej Związku Strze
leckiego napływały ze wszystkich zakątków Polski depesze od oddziałów 
strzeleckich z wyrazami oburzenia i potępienia szaleńców, którzy nie wa-  

’biali się przed tego rodzaju haniebnym czynem,
Jak się dowiadujemy, komendy i władze Związku Strzeleckiego 

bezpośrednio po wykryciu spisku musiały użyć całego swego autorytetu, 
aby opano«vać zrozumiały odruch oburzenia swych podkomendnych, na
kazując im spokoj i opanowanie.

Błogosławieństwo Ojca Św. dla Prezydenta
Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskiego.

RZYM. 14-X (Pat.) IV inister ro ln ic tw a  Janta-Połczyński p rz y ję ty  był 
na audjencji  p rzez  Ojca Świętego, k tó ry  z zainteresowaniem  w yoytyw ał  
się o stosunki, szczególnie gospodarcze, w  Polsce.

Ojciec Św ięty  wspominał dłuższe rozm ow y, jak ie  miewał z Mar
szałkiem Piłsudskim, interesując się je go  zdrowiem , o raz  m ówił o swych  
przeżyciach z czasu pobytu w Polsce. ,

Na zakończenie aud jencji  O jciec Św ięty  udzielił błogosławieństwa  
aposto lsk iego dla P rezydenta  R zeczypospolite j M ościckiego, Marszałka  
Piłsudskiego o raz  całego narodu polskiego.

Odezwa szsragu oreanlzacyj.
Telefonem om własnego karesponasnto z Warszawy

P rzed w czo ra j w j dana znstala odezw a. N a ro d o w e j D em okracji, n iepoczyta ln i ceka-
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przedstawia żaglowiec,  przypominaj ący d a w 
ne czasy żeglugi ,  Ża g l o w i e c  na obrazku na
zywa się „Ks i ężna Cecy l j a "  i znajduje się 
obecnie  w  Finlandji .  Dawni ej  p ł ywał  pod  
f lagą niemiecką Obecni e przeszedł  p r awdo 

podobni e w  ręce angielskie.

odby ł o  się w  sobotę dn. 11 b. m. o godz.  ! 7-ei w Warszawie .  Na zdjęciu - przedstawi 
ciele Tządu i stowarzyszeń społecznych podczas uroczystości  poświęcenia.

OBYWATELE!
Od  zewnątrz czyhają n _ nas odw.eczn: wrogowie, a od wewnątrz jes

teśmy rozszarpywani przez partje polityczne i waśnie.
Tylko jedność i silna władza może nam zapewnić utrzymanie w o l

ności, zdobytej ofiarną krw ią  najlepszych naszych synów. Do tego dąży 
Bezparryjny Blok Współpracy z Rządem

Wypełnijcie więc sw ćj obowiązek obywatelski i składajcie ofia
ry na fundusz wyborczy Wojjewótftzkiepa Komitetu Wyborizego 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem w Wilnie.

V płacać można na conto ,K.O Nr. 81881 WoiewóJzkiego Komi
tetu Wyborczego  b B W R  w  Wilnie we wszystkich urzędach i agentu
rach pocztowych.

Bilans hantflu zagranicznego 
jest aktywny.

W A R S Z A W A . I L t - (P a t )  W ed łu g tym - 
ezaswych  tibliezeń G łów nego U rzędu S ta ty
stycznego b ilans hamliu zagran icznego  R ze 
czyp osp o lite j P o lsk ie j ła -zn ie  z  w . m. Gdań
skiem  w c wrześniu r. b. p rzedstaw ia ł się 
w  następu jący sposób: P rzyw ie z io n o  to n a  
ró w  za  198.443 tys. zł. W  porów nan iu  do 
sierpn ia pr-zywóz w  rósł w  w artości o 
1.940 tys. zł. W yw ie z io n o  w wrześn iu  to 
w arów  za 211.241 tys. zł. W porów nan iu  
do sierpn ia w yw ó z w zrósł w  v.artośei o  
10.355 tys. zł.

Saldo dodatn ie bilansu handlu zagran icz
nego w e wrześniu w ynosiło  21.398 tys. zł.

Nowe zwycięstwo Szlekke1̂ .
B U D APES ZT .  14.X. (Pat.) W  rozegrywa- 

nym  tu św ia towym  championacic  wa lk i  f ran 
cuskie j Szte.kker zw yc ięży ł  zawodnika luk 
semburskiego Emondsa. i

w iśc i naszczuć i uzbroić chc ie li ronotn iita 
polsk iego. M ogła się stać n a jpo tw orn ie jsza  
zb rodn ia , k tóra niezm azuną hańba okryłany 
polską klasę robotn iczą , strąciła  k ra j w  od 
m ęt anarch ji i oddałaby na łup w rogów  
ośc ienn ych !"

O dezw ę podpisa ły następujące o rgan izac je : 
L ig a  M ocarstw ow ego R ozw o ju  Po lsk i, F ede
racja  Z w ią zk ów  O brońców  O jczyzn y , Z w ią 
zek  P od o ficerów ' R ezerw y, Zw ią zek  L eg jo n i

WIADOMOŚCI KOWNA
Z A K O Ń C Z E N IE  Z J a Z D U  C E N T R U M  A K C J I 

K A T O L IC K IE J .

^ m \ 7'l>,t.wł zamknięty zjazd Centrum 
Akc j i  na .o l iek ie j .  Onegda j na zjazd p r z jb y ł o  
jeszcze kilkadziesiąt delegatów z prow incji ,  
ta *  i i  ogółem w  z jeźdz ie  wz ię ło  ed z ia ł  ok 
400 osób. Z jazd  rozw aża ł  p rzedewszystk iem 
kwestję  z imknięcia organ iraey j  kato ikkśch 
w  szkołach.

Z w ie lką  m ową wystąpi,  przeo zamknię
c iem zjazdu kó. Krupawiczus. W yp ow ied z ią *  
się on za większą ak tywnośc i-  o rgan izacy j  
katolickich w  wa lce  o swe prawa i kryty- 
k ow a ł  działalność Centrum. Pow inn iśm y  —
. a z raczy ł  ks. Krupaw iczus —  zw-alczać po 
litykę w łaazy ,  zm ierzającą do l ikw idac ji  or-  
ganii acyj katolickich i nieść w  tej ca lce  
wsze lk ie  oEary ,  jak ie  będą niezbędne.

Po m ow ie  ks, Arupawiczusa zjazd p t z - j ą ł  

kilka uchwał, dom aga jących  się p rzyw róce 
nia działalności o rganzacy j katolickich w  
szkołach i pop ieran ia  szkolnictwa kato lic
kiego. Z jazd  prosi o uchylenie okó ln ika M i
nistra C/sw.aty, na mocy którego organiza
cji katolicki? w  szkołach zostały zamknięte 
-i powołu je  Sią w  te j prośbie na art. 25 koi 
kordatu.

O B R A D Y  N A R O D O W C Ó W  P lf/ .Y  Z A M K N IĘ 
T Y C H  D R Z W IA C H

Dn 18 b. m. zostanie otwarta w  K ow n ie  
ogo lnokra jow a  konferencja stronnictwa n aro 
dowców . Kon ferenc ja  odbędz ie  się p rzy  
drzw iach  zamkniętych. Prasę będzie in fo r 
m ow a ł  o ej przebiegu sekretarjat stronnic
twa. yTa z jeździe  zostaną wygłoszone  spra
wozdan ia  o pol ityce  wewnętrznej  i zagranicz
ne j  o raz  ro zw ażon y  n o w y  p rogram  stronnic
tw.. Pozatem rostanie rozw ażona równ .eż  
k s. a stosunku do prof.  W o idem arasa  i  
sprawa wyłączen ia  jego  ze stronnictwa.

M E M O R JA L  CH RZ. D E M O K R A C JI 
D O  P R E Z Y D E N T A  S.W ETONY  

W  S PR a W a CH P O L IT Y K I  ZA G R A N IC ZN E J .

Centralny komitet portj i  chrz. dem. na p o 
siedzeniu 7 ib. m. postanowił z ło żyć  na ręce  
p. p iczydenta  repub.iki memorja ł  w  sprawie  
pol ityk i zagranicznej L itw y .

B E ZS K U TE C ZN A  W IZ Y T A  B ISK U PÓ W ’ 
L IT E W S K IC H  U P R E Z Y D E N T A .

.. P o  zakończeniu konferencji Centrum A k 
cji Kato l ick ie j  biskupi l>ilewTscy złożył,  wri-  
zytę p rezyden tow i Smetome i  odby li  razem  
z nim naradę wT sprawie z l ikw idow ane j  nie- 
law.iąo organizac j i  a te jt in inków (zrzeszenia 

m łodz ieży  l i tewskie j  o io eo lo g j i  chrzęść.-de
m okratycznej) .  Narada nie dala żadnv 1 w y .  
niKÓw.

Z A K A Z  PR O TE S TÓ W ’.

> nb. sobotę w ieczorem  studenci uni
wersytetu kowieńskiego chcie li  zwołać  w iec  
protestacy jny  p rzec iw  ustępstwom w Gene
wie. Rektor uniwersytetu nte p ozw o l i ł  na
zwołanie  wiecu.

S K A Z A N IE  N A L E Ż Y C IL L E k -K O M U M S T L K .

Id b. m. sąd wo jenny  ‘ w  K ow n ie  r o z 
p a trzy ł  sprawę nauczycie lek l i tewskiego  g im 
nazjum w- M arjampolu  Adeli i E łżbief  , Łau- 
koczówien, oskarżonych o  działalność kom u
nistyczną. P ierwsza z oskarżonych w  dniu 
sprawy zmarła w więzieniu z gruźlicy, dru 
ga w y rok iem  sądu została skazana na 6 łai 
więzienia.

N o w y  York
stów , Polska  O rgan izac ja  W olności, K on fe- _ Oslo 
d eracja  Z w iązk ów  Zaw odow ych , L eg jo n  M ło- P a ry ż  . . 
dych, A kadem ick i Zw iązek  P racy  d la Pań  
stwa

podpi ana p rzez 8 o rgan izacy j następującej 
treści:

„O b yw a te le ! stała się rzecz, na m yśl o 
k tó re j k rew  ścina się w  żyłach . Znaleźli sie 
ludzie  w  Polsce, w  m ózgach  któych m ogła 
się zrodzić  zb roan lcza m yśl o zamachu na 
w odza  narodu, tw órcę  państwa oo lsk i“ g o  i 
a rm ji polsk iej.

Bom ba rzucona na M arszałka P iłsudsk ie
go  m ia ła  być krwaw cm echem ohydnego 
m ordu, dokonanego na osobie pi rw szego  
prezydenta odrodzon e j B zp lile j P o lsk ie j ś. p.
G abrjola N aru tow icza. W tedy  na m ajestat 
ID-plitej targnęła się N arodow a  D em okracja , 
dzis ia j, p rzy  m ora lnem  poparciu  te j sam ej ■

Tłum demoluje lir kale PPS. CKW.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Donoszą z Częstochowy, iż w czoraj o godz. 4 po p ot. przed gmachem 
magistratu, pozostającym pod zarządem cekawistów, zebrał się tłum 
liczący zgórą 2 tys. osob. Do tłumu poczęli przemawiać przygodni  
mówcy, ośw ietla jąc całe szaleństwo czynu, wyrosłego w .a tm osferze  
stw orzonej przez nieodpowiedzialnych przywódców partyjnych, czynu, 
k tó ry  mógł donrowadzić do w ojny domowej.

W zburzony tłum ruszył na magistrat. Zgromadzony silny oddział 
policji nie dopuścił jednuk demonstrantów’ do gmachu, wówczas tłum 
udał się na ulicę Kościuszki i tutaj wuarł się przemocą do lokalu  o k rę 
gowego komitetu robotniczego PDS., przyczem 3 policjantów zostało  
rannych Lokal zdemolowano doszczętnie, a następnie wśród okrzyków  
przeciw PPS. CKW. wyciągnięto na ulicę sztandary i spatono.

Giełda wnrszrtWsKi- i  dn. 14.X. b. r.
W A LU TY  I DEWIZY-

. . . b ,9 5 7 ,~ S ,9 7 7 ,  —8.931/,D olary  .
B ii i iapesrt 
Holandjtt 
LnndyD

N u w y  Y o rk  kabel

. 150 17— 156.57- lś5,7ć 
359.t-l-StiC.5S— 35- 73 

. 44.3371,-43.44 - « s ’ «3
. 8.912— 8,93 i - 8.-95 

. 239,55—239,25— 238.05, 
34,g ą -3 5 ,0 5 -Sć.Sł 

. . 8.922— 8,942— 8,912
S ź U k jo a r ja ................172,38— 172,31 — 172.25
■Wie<ł»4.........................  125,80— j26 I I  —i Sb 49
W ło c h y ..................................40,71- - iC  83— 46,59.
Berlin w obr. p ry *  ........................212,00

P A P IE R Y  PROCENTOWE:
4% nwbstycyjna .............................. 103.50
5<X K o n w e r e y jn a ......................................‘ 5,50
lCL/0 K o le jo w a ......................................... 104,00
8% I *  Z. R. G. K. 1 B R., edi. P. G, £. 94,00
T » samo 7 % ............................................... 83.25
8%  obi. B. G. K budowlani* . . 8?,oO 
47j%  ziemskie . . . 62,00— 5'..5'ć— 5 l 75
4Vj% warszawskie ................ 52.25— 52,00
5% warszawskie . . . .  55,50 — 55,25— 55,59
8% w a rs za w s k i" ........................  72,75— 72.'U
6%  obligacje m. Warsz V III i IX em. . 50,00 
4% prem jowa pożyczka budowlana . 5e.0C

A K C J E :
Bani P o l s k i .............................. 159,50— 158 50
M< a r z e jó w .................... • .............................ę,0O
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Konferencja Brytyjskiego Imperjum. Przed dziesięcioma laty.

Lo s  czwartej części kuli ziemskiej 
leży w rękach k.lku pan iw, repre
zentujących na konferencji Imper
jum Brytyjskiego kraje Europy, A m e 
ryki. Azji, Af.-yki i Australj. nad 
któremi pow.swa -.ztandar A'D_onu.

Co łączy dziś Dominia z Metro-  
polją? Ciekawe to zagadnienie bez
skutecznie usiłowali rozstrzygną' u- 
czem i politycy. Imperjum Brytyj
skie me jest już odd awna państwem 
judnolitem, nie jest te;. federacją. 
Więzy ,  łączące Kanadę, Australję 
lub Połudn ową Afrykę z Wie lką  
Brytarrą są' bardzo luźne, nieomal 
nieuenwytne. Dom.r.ja posiadają swe  
zupełn.e niezależne rządy, własne 
finanse i armję. własną marynaikę i 
odrębną gospodarkę. Jędynem w.- 
docznem nazewnątrz ogniwem, łą- 
czącem wszystkie kraje —  jest krok 
ucz i w tym wypadku podciągnię

cie Imperjum pod pojęcie unji per
sonalnej również odpaaa. C : z więc 
łączy Dominja z Anglją, jeś 1 n e 
wspólny język —  boć i Ameryka
nie mówią po angielsku, —  jeśli niu 
wspólna tradycja pochodzenia, —  
skoro w Afryce Południowej prym 
dz erżą Bcerzy, a w Kanadzie na
der poważną rolę odgrywają Fran
cuzi?

Istniejącą lukę, z której mało kto 
zdaje sobie sprawę, ma zapełnić 
konferencja Imperium, Osią obrad 
są nie sprawy polityczno - konstytu
cyjne, te bow.em w więtszym stop
niu uzależnione są od ust: ema 
wspólnej polityki gospodaiczej. Jest 
to jedyny —  i zresztą najbardziej 
pewny —  pomysł, mogący scemen-  
towac jedność Imperjum, dziś już 
istniejącą jedynie siłą inercji. O d 
grodzenie się od reszty świata mu-  
rem celnym przy jednoczesnem u- 
staleniu zasady wolnego handlu we 
wnątrz mpetjUm, —  oto. zdaniem 
tutejszych „krzyżowych rycerzy im- 
perjum", jedyny ratunek.

BezroDocie przestało być już groź 
nem mernento. Gcrzej przeistoczyło 
się w istna katastrofę. W  Anglji  
liczba pozosta,ących bez pracy 
przekroczyła „rekordową" cyfrę 2-ch 
miijonów i wzrasta nieustannie. Dziś 

f  już siedmiu pracujących utrzymuje 
jednego bezrobotnego. Dominja, któ
re rue znały dotąd bezrobocia, zo
stały nawiedzone ową  najgorszą pla
gą doby powojennej. Kanada, Au -  
stralja i Nowa  Zełandja wstrzymały 
dopływ imigrantów, a w niektórych 
dzielnicach dominjalnych wypłacane  
są już wysokie kwoty tytułem za
siłków.

Kardynalnem zagadnieniem Iron- 
ferencj.jest przeto odnalezienie dróg 
wyjścia. .L\ jedyny ratunek uważa
ne jest stworzenie, jesl. już nie jed
ności celnej, to chociażby „przywi
lejów imperja.nych" (Impe.ial Prefe-  
rence), na mocy których towary

między imperjalne korzystałyby ze 
zniżek celnych przy ogólnej taryfie 
protekcyjnej. Wówczas  Kanada,  po 
siadająca przeszło 4  mljony Lub Ci 
pszenicy i niemniejszą lość żyta do 
zbycia, znalazłaby łatwo odbiorców 
w Anglji, nabywającej dotąd zboże 
na kontynencie europejskim. P zdob
nie rzecz miałaby się z dizewem, z 
austrabjskiem m.ęsem i owocam , 
słowem. —  z w-zystkiem tem, co 
metropolja konsumuje. v zamian an
gielski w ęgiel, stal i towary włókien
nicze, wyzbywszy się konkurencji 
Stanów Zjednoczonych, N'emiec i 
Japonji, zawojowałyby rynki Imper
jum.

Sprawa ta, jakkolwiek prosta na- 
pozói1, przedstawia się dość skom
plikowanie. Jeśli pp Bennet Scullin 
i gen. Hertzog w imi rniu "Kanady,  
Australji i Afryki Południowej de- 
kiaiują gotowość utworzenia owej  
„unj. celnej" fjakkolwiek z całym 
szeregLom zastrzeżeń dla rodzimej 
produkcji przemysłowej), robotniczy 
rząd Anglj i zachowuje w tym wzglę
dzie wielką rezerwę. Nie należy za
pominać, że Labour Party powsta; a 
z szeregów lewicy liberalnej, i duch 
„laissezfaire yzmu" pokutuje jeszcze 
w umysłach jej przewódców. Do  
obaw, że wprowadzeń.e ceł wwozo 
wych wywoła  drożyznę, uniemożli
wiając robotn kow angielskiemu u- 
trzymanie standard of life, przyłą
czają się również niemniej poważne  
momenty taktyczne. Zerwanie  b o 
wiem z polityką wolnego handlu by 
łoby w  oczach liberałów taką here
zją, że odmów i.Dy on. na przyszłość 
wszelkiego poparcia rządowi Mac  
Donalda. Bez pomocy „języczka par
lamentarnego" gabinet upadłby. To  
też w kąt idą wskazania praktycz
ne, teorja triumfuje.

Daremne są nawoływań,a prasy 
konserwatywnej, w pierwszym rzę
dzie pism lorda Beaverbrooeka D o 
wodzeń.a, że za murem celnym 
przemysł się rozwinie, pojemność^ 
wewnętrznego rynku konsumcyjne 
go wzrośnie i bezrobocie przez to 
zmaleje, napotykają stanowczy opór, 
przedewszysik.em w  osobie -inow-  
dena, który twierdzi, że dopóki on 
dzierży klucz od skarbca państwo
wego, Anghcy nie będą ograniczeni 
w swej wolności kupowana ,  gdzie 
sobie życzą. Zasadom stało się za
dość, ale czy polityka ta znajdzie 
oddźwięk w szerszych masach ro 
botniczych, —  na to otrzymają od
powiedź rr niotiowie na dorocznym 
kcngrecie i_abour Party w Liandu  
dno.

W  każdym bądź razie od decy- 
zyj konferencji Imperjum brytyjskie
go zależy nietylko sytuacja gospo
darcza biorących w niej udział kra
bów, lecz całej kun ziemskie'.

1 H.

Uprawnione przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wileńskiego
dnia 29.IX. 1930 r. L. II. 31290/30. 975

Kancelarja i Dyrekcja —  ul. Mickiewicza 4,
c z y n n e  od godziny 10-ej ao 12-ej I od 17-ej do 20-ej.

Wykłady w lokalu własnym od godz. 17.20 do 21.30  ew. przed południem. 
Nauka na podstawie program ów Ministerstwa W. R. i O. P. dla państw o

wych gim nazjów  typu humanistycznego 1 realnego.
O R G A N I Z A C J A :

Ustrój semestralny.
I. Stopień przygotowawczy uhaj ,iu |m r e p e t y 

torium i — 111 Kl. guuu. C sas  nauki za- 
1 *ży  ud poziomu o rzygo tuw . s łu ch ac zy .

II. Stopień średni — IV,  V, V I  ki.  girnn. —
trwa  i  s em e itry .

III. Stopień w yższy  — VII ,  V I I I  k l g im n . — 
t r w »  2 s e m u f t r r .

IV. Repetytorjum matura lne  — p ow tórzen ie
l z s y o te z o w a m e  ca łego  m ater ia łu  po
tr zebn ego  d matury  — czas I semeair. 

V Kurs dla specjalnych egzaminów, d a ją cych  
uraWO sk łó co n e j  s łużby w o js& oae j ,  ob 
l i c z o n y  na okrps 2 eh semestrów.

VI. Kurs języków obcych.

P. KON.

S Y S T E M :

System przedmiotowy.
S z a b ' o n o » y  system  k la sow y  nie może 

usunąć  ogó ln ie  spo tykanych  n ierównośc i 
w  p rzygo tow an iu  z p oszc zegó toych  p rzed 

m io tów . Usunąć  j s  m oże  system  przedm io- 
| io w y .  S łuchacz  winien s tud jować  dany 

I p rzedm io t  na  t y m  poziom ie,  do k tó re go  
je s t  dosta teczn ie  p rzysposob ion y .  C zęśc io 

w ą  realizacją, tego  postu latu  są lekc je  w y 

rów n aw cze .

Bezpłatna b ibl joteka podręczników.

U p a d e k  p e n s j i  K s a v .  e r e g o  D e y b l a
(1815 —  1831 —  1839 —  1842). 

(D o k o ń c z e n i e ) .

Nauka  po ferjach 1835 r. zozpo-  
częła s'ę w  pensji jeszcze norm nl- 
nie, aż nagle uderzył piorun. V e 
wrreśniu przyjechał do Wil  na vice- 
mioister oświaty br. Protasow dla 
dokonarfa osobistej lustracji tutej
szych szkół. Dnia 1 I ■> września był  
w  zakładzie Deybla i chociaż na 
m.ejscu n.c nie powiedział, nieba
wem wydał  na pens ę wyrok śmier
ci. Protasow bowiem niezwłoczna  
zawiadomi ' miejscowe władze szke ■ 
nj,  że, jak sam ustalił, pensja sekre
tarza Icolegjalnego Deybla zupi mie 
(„n skollco") nie odpowiada celowi: 
podoDnych zakładów, wobec  czego 
poleca zamknąć pensje Deybla już 
od  15-go września, z uwagi za° na 
to, że część rodziców wniosła ,uż 
opłatę półroczną, i rotasow zezwolił 
na prowadzenie pensji je„zcze przez 
pierwsze półrocze, z tem jednak za
strzeżeniem, ze Daybel  nie ma już 
prawa przyjmować nowych uczen
nic nawet na samo pierwsze półro
cze. Zarządzenia vice-m.nistra otrzy
mał Deybel  dn. 18-go września, przy-

czem przyczyna zamkr, ęcia pensji 
nie była podana. Deybel  stracił g ło
wę. Zarządzenie było bezapelacyjne,  
bo pochodziło od najwyższej wła 
dzy przełożonej i uderzyło go tem 
dotkliwiej, ponieważ do 15-go wrze
śnia uczennice w pensji nie były 
jeszcze w komplece, dopiero s.ę 
zjeżdżały po wakacjach, a dla tych 
tylko uczennic, które już były na 
mieiscu, nie opłacało mu się utrzy
mywać zakładu nawet pół roku. Z a 
broniono Deyblowi przyjąć nawet 
uczennic, z których rodz.cami jeszcze 
uprzednio bvł zawarł urnowe. W  
tych warunkach nie pozostało 
Deyblowi nic innego, jak zamknąć 
tuż pensję i zwrócić rodzicom wnie
sioną opłatę,

Próżno Deybel  obijał progi róż
nych dygnitarzy, prożno powoływał  
się na 20-letnią swoją pracę peda
gogiczną, na pochwai lą opinję daw 
nego Uniwersytetu. Ostatnią ;eszcze 
nadzieję pokładał w  Ks. Dołgoru-  
kowym, którego zasypał poprostu pro
śbami. Ten, wi docztiie istotnie chciał

Sukcesy powstańców w Brazylji.

W  dniu f 2 października Rosja Sowi ecka zgodzi ła  się podpisać g ł ówne zasady pokoju.  
Na  zdjęciu — pierwsze spotkanie w  polu del egat ów frontu sowiecki ego  i polskiego.

K R A K Ó W ,  ]4 X  (Pat). W  dniu 
14 b, m. wieczorem odbyła się na 
rynku głównym wielka manifesta
cja, urządzona przez polską mło
dzież demokratyczną uniwersytetu 
Jagiellońskiego naskutek wiadomo
ści o zamachu, przygotowywanym 
na życie Marszałka Piłsudskiego.

W  manifestacji tej wzięli udział 
tysięczne rzesze młodzieży akade- 
mi ckiej, Fed eracja Polskich Zw iąz 
ków Obrońców Ojczyzny oraz tłu
my publiczności. \

Znakom ity p isarz, W ac ła w  S ieroszew sk i, 
stary dzia łacz n iepod leg łośc iow y, ogłosił na
stępujący list o tw arty  do robotn ików :

„ lio n o tn icy ! Gdy 50 lat temu pod grozą  
katorg i i wysłan ia, tu w mucach W arszaw y 
zakładaliśm y w raz z W aryńsk im , Dłuskim , 
H albernen i, B rzezińsk im , ł ’ law insk im , 11-1- 
dem, P łaskow ieeką , DąDrowskim , K ob y liń 
skim , Rottengruberem , Stanisławem  Landy, 
U ziem błą, M endelsoncm , W acław em  Ś w ięcic
k im  p ierw sze  o rgan izac je  soc ja lis tyczne i 
budziliśm y ruch robotn iczy , rozum ieliśm y 
dobrze, że  s tw orzen ie  p racow n icze j sjiołecz- 
nośei, opa rte j na solidarności, barterstw ie 
ludzi, rów n ości ich dzieci, w ym aga dłuższej 
w y tężon e j pracy i ro zw o ju .

P ierw szym  w arunkiem  tak iego  rozw o ju  
b y ło  własne państwo. K rw aw a  zacięta w at
ka z na jeźdźcam i staw ała się koniecznością.

Rubotnicy manifestują swe p-zywiązanfe 
do Marszałka PlłsudsKisyo.

Ujawniony zamach na tycie pitrw-  
szego Mar szałka Polsk. Jozefa Piłsud
skiego odbił się głośnem echem w  
całej Polsce i wywołał  wszędzie 
zrozumiałe oburzenie pod adresem 
inicjatorów. Robotnicy zrzeszeni w- 
wileńskich związkach gospodarczych 
postanowili, jatt się dowiadujemy,

zamanifestować publicznie swe obu
rzenie oraz zadokumentować swe  
przywiązanie do Osoby Wielkiego 
Budowniczego Polski przez urządze
nie pochodu ulicznego. W  tym celu 
zwrócili się ao władz z pros oą o ze 
zwolenie na odbycie pochodu.

EERLIN, 14.X (Pat). W czorajsze  
rozruchy popołudniowe w przed
mieściu powtarzały się w mniejszym  
zakresie wieczorem, zwłaszcza na 
placu Poczdamskim, gdzie tłum 
i^łuższy czas gromadził się ataku
jąc policję i próbując urządzić po
chód w  kierunku ulicy Lipskiej. 
Policja  użyć musiała pałek gu
mowych

Do p jłnocy aresztowano około  
100 osób, które staną przed sąd^m 
i skazany być mają w postępow a
niu przyspieszonem Około północy  
grupa hitlerowskich w yrostków  
urządziła atak na dom to w aro w y  
Tietza, wybijając szereg szyb w y
stawowych.

Ruzruchy, urządzone przez Hit
le row ców , mające, zwłaszcza w  
przedmieściu, charakter czysto an
tysemicki, wywołały w opinji tu te j
szej wielkie wzburzenie. Powszech
nie wskazują, że wystąpienie hitle
ro w có w  zaszkodzi bardziej partji

coś zrobić dla Deybla i w  jego spra
n ie  rozmawiał to z inspektorem 
szkolnym, to z kuratorem. Nic to 
jednak nie pomogło, zbyt silny był  
snąć sprzeciw władz szkol tych i od 
jesieni 1835 r. penuja Deybla w W i l 
nie przestała istnieć.

Minęło kilks lat i Deybel już roz
stał s-ę z myb.ą o odzyskan:u pensji. 
Sprawy materjalne powikłały mu się 
coraz bardziej i około 1838 r., zda
je s:ę, był zmuszony sprzedać ka
mienicę przy kościele św. ,erzego, 
którą ongiś sam dla pensji przebu
dował; przeprowadził się na ul. 
Trocką do domu Tyszkiewicza.

Nastąpił wreszc.e w uyciu 1 i y b u  

zwrot. Na  początku września 1838 r. 
bawił w Vv ilnie minister oświaty 
Uwarow. Deyblowie —obydwoje pod
pisał prośbę —  zwrócili się do Ks.

>łgorukowa o wstawienie się u 
ministra za nimi. Tym razerr jednak 
prosił, o zezwolenie na otwarcie 
pensji „w  odpo Wiedniem dla ich 
obecnego stanu" m.eście, a m.ano- 
wicie w Wiłkomierzu lub N o w o 
gródku. Petenci pewn:e wiedzieh 
zgi ry że Wilno nie jest „odpowied-  
niem" dla r.ich miastem i władzę na 
me się nie zgodzą, pizzto o Wilnie  
Już nie wspomnieli...

Sprawa wzięła pomyślny obrót 
Ks, Dołgorukow poparł prośbę Dey-  
biów przed ministrem, wypowiada

M O N TE A  ID EO . 14.X. (P a t.) W  w yniku  
b itw y  na pogran iczu  stanu Sao Pau lo  pcw  
stancy zm usili straż przedn ią w o jsk  rządo 
w yeh  do co fn ięc ia  się w  kierunku Carlopolls  

N O W Y  YO B K . U .X . (P a t.) W a lk i o star 
Sao Pau lo , najbogatszy w  P o łu d n iow e j Bra 
zy lji,  ju ż się> rozp oczę ły . N araz ić  jednak 
ob ie  strony angażu ją ty lko  swe przedn ie 
s iły. B itw a  toczy  się na fron c ie  około 
200 m il.

W ed łu g o trzym anych  tu doniesień, p ow 
stańcy za ję li ośrodek hand low y F lo rianopo- 
lis, będący stolicą stanu Sunta Catharina. 
P rezyd en t republik i zakaza ł w ysyłan ia  w sze l
k ich  transjiortów  kaw y ze stanu M inas Ge-

ras, z w y ją tk iem  tych, na k tóre  rząd  udzie li 
zezw olen ia .

P O R T O  A L L E G R E . 14.X. (P a t.) W o jsk a  
rew olucyjne, posuw ając się w  kierunku sta
nu i m iasta Sao Pau lo , s toczy ły  5-godzinną 
b itw ę z wo jskam i zw iązków  cm i pom iędzy  
m iastam i C arlopo lis  i A lfon so  Cam argo W  
pob liżu  gran icy stanów  Parana i Sao Pau lo  
w o jska  pow stańcze zm usiły siły zw ią zkow e  
do odw rotu, zada jąe  im  c iężk ie  straty oraz 
b iorąc do n iew o li w ielu  jeńców . Z  R io  de 
Janeiro  donoszą, iż rząd  zw iązk ow y  ogłosił, 
że  w  ostatnich dwóch  dniach n ie zaszło  nic 
godnego  uwagi. t

Katastrofa samoEotu misjonarskiego.
LOW DYN. 14.X. ,'Pat.) Z Kotzehue na A las

ce donosizą o kalastrofic samolotu, p rzezna
czonego  do użytku m ie jscowych  m is jona izy.

Samolot ten spadł podczas lotu próbnego, 
p rzyczem  pilot i d w a j  księża ponieśli  śmierć 
na miejscu. '«

powodzie w Holandii.
nastąpiły powodzie.  -Szczególnie do tk l iwe  
straty poczyniła pow ódź wpobliżu  Deventer.

Wielka manifestacja mło&TOży akademickiej 
na cześć Marszałka Piłsudskiego.

AM S TE R D AM , 13. X. (Pat.). W  całej 
I lo lan d j i  poz iom  w o d y  w  rzekach znacznie 
się podniósł, p rzyczem  w  wielu wypadkach

140 tysięcy robotników zastrajkuje dziś
w Berlinie.

B E R L IN . 14.X. (P a t.) Skarte lizow ane zw ią- w z ięty  uchwalę, p rok lam u jącą z dniem  15
zk i zaw od ow e rob otn ików  m eta lurgicznych , b iii. stra jk  w  przem yśle m eta lu rgicznym
o jiie ra jąc  się na dotychczasow ych  wyn ikaeh  Berlina. W  strajku w eźm ie  udzia ł oko ło  140
głosow an ia  nad orzeczen iem  rozjem ezem , po- tysięcy rob otn ików  i robotn ie.

M  anifestanc.i wznos-ili w  czasie 
obchodu żywioło we okrzyki na cześć 
Marszałka Piłsudskiego. Obchód,  
poprzedzony orkiestrą, podszedł pod 
gmai h wojewodktwa, skąd wśród  
nieustannych manifestacyj na cześć 
^  odza Narodu przeszedł głównemi  
u 'cami miasta.

Delegaci organizacyj, uczestn. 
czących w manifestacji, udali s ę do 
wo;. Kwaśniewskiego, któremu wrę 
czyli odpowiedni adres.

Powódi we Francji.
VER1)UN. 14.X. (Pat. P oz iam  wody  w  

Mozi-e ciągle wzrusta. W  kilku miejscach 
pow ódź zniszczyła d rog i i zinusila do ew a 

kuacji wsi. W ed ług  przewidi.  wań, jutro p o 
ziom w o d y  w -Mozie osią-gnie wysokość n-ie- 
no towaną od roku 1910.

Groźny pofjr.
L W Ó W .  14.X. (Pat.) P rasa donosi, że o- 

ne-gdaj na to łwarku tPodwysokie, pow iat Śnia- 
tyź, wybuch ł jiożar, jiastwą którego padły 
budynki gospodarcze  o raz  7 stert zboża.

Z pow odu  silnego wiatru og ień  rozszerzy ł  
się na sąsiednie zagrody w iosk i i wkró tce  
43 gospodarstwa spłonęły. Szkody wynoszą 
350 tys. zł. Zachodzi pode jrzen ie  podpalenia.

Lis! otwarty Sieroszewskiego do robotników.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy

Już w tedy w  sercach naszych k iełkow ały  
nasiona p rzyszłe j P P S  i je j  pełnych chw ały 
czynów . I o to  stała się rzecz straszliw a, za- 
dającu bolesny cios wszystkim  p rzy jac io łom  
i stow arzyszen iom  rucliu  robotn iczego . Z  rąk 
o rgan izac ji robotn iczej, k tóre j za łożycie lem  
i p rzyw ódcą  w  najśw ietn ie jszych  je j czasach 
byt J óze f Piłsudski, m ia łby zginąć ten czło 
w iek  szlachetny, czysty, oddany ca łkow ic ie  
p racy  nad lejiszą p rzyszłością  narodu. Zgroza 
p rze jm u je  na m yśl p ow odzen ia  tego czynu. 
N ie ty lk o  rozpęta łaby się w a lka dom ow a, ale 
m ie libyśm y ju tro  w  granicach naszej o jc zy z  
ny na zachodzie  N iem ców  na w schodzie 
M oskwę. P rzysz la b y  w o jn a  św iatow a z całą 
je j  grozą . R obotn icy  zastanówcie się nad 
ohydą i grozą  tego zam achu i szukajc ie  
w y jśc ia  z położen ia, k tóre uczyn iło  tuki za 
m iar m ożliw ym *1.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A .  I4-X. W  30 Jniu 

ciągnienia 5 klasy 21 Polsk.ej P a . -  
stwowe Loterji Klasowej główniejsze 
wygrane padły na numery nastę
pujące:

50 tys. i premia 250 tys. —  Nr. 
165.364, 250 zł. i premja 150 tys. zł. 
—  Nr. 32.4/8, 15 tys. —  73.646, 10 
tys. —  139.182. 168.730, 5 tys. zł —  
60.05! i 125.8U9.

Bifans Satiku P&Sskiego.
W A R S Z A W A .  • 14.X. (iPat.) Rilans Banku 

Polsk iego  za p ierwszą dekadę -października 
r. b. wykazu je  izapas złota ÓGIAIII tys. zł., 
t. j. o  26 tys. zl. więcej,  niż w  poprzedniej  
dekadzie. <Pien,iEpdze i należności zagraniczne 
za liczone do pokryc ia zm nie jszy ły  się o 
24.742 tys. zł. do -sumy 297.110 tys. zł., n a 
tomiast liiezal.iezone do pokryc ia  wzrosty o 
2.083 tys. zł. do sumy 172.312 tys. zi. P or t fe l  
w-e-sklowy zw iększ }  t się o 15.572 ly.s. z.ł. 
i wynosi 720.330 tys. zł. P ożyczk i  zastawów# 
zm n ie js zy ły  się o 5.847 tys. zt. do sumy 
7‘3.892 tys. zt. W  pasywach pozyc ja  n a 
tychmiast płatnych zobowiąz.ań wzrosła  o 
13.763 tys. zł. (205.907 tys. zł.). Obieg b i le 
tów bankowych spadł o 36.465 tys. zł.

1 (1.336.498 tys. zt.) Stosunek p rocen towy p o 
k ryc ia  obiegu b iletów  -i 'natychmiast p ła t
nych zobow iązań  banku wytączn-ie zlotem 
wynosi 36,43o/° (0,480/u ponad pokrycie  statu
tow e), jiokryc.iS kruszŁOwo-walutowe- 55,69 
(15,69°/o ponad pokryaie statutowe). W reszo ie  
j io k rycie złotem suniugo tylko obiegu b i le 
tów bankow ych  wynosi 42,01 proc.

Szczegóły gKscesów hitlerowskich w B&rfinfi:.
wU-—c jał

narodow o-socja lnej, aniżeli najbar
dziej radykalne pociągnięcia poli
tyczne.

P o d k reś la ją  szkodliw e skutki, 
jak ie  pociągnąć za sobą mogą  
w czora jsze  dem onstracje  w opin j:  
zagranicy. To też h it le row ska  i sym
patyzu jąca z nią prasa usiłuje na
dać rozruchom  ch arak ter  demon- 
s tracy j,  sp row okow anych  przez k o 
munistów i ograniczyć udział h it le
ro w c ó w  w dem onstracji do mini
mum.

K ierow nic tw o naczelne part ji  
h it le row sk ie j w Berlinie wydało  
odezwę, w k tó re j  stwierdza: S tar
cia uliczne doszły do skutku dzięki 
zachowaniu się policji, k tó ra  zu
pełnie zbytecznie atakow aia  tłum. 
Rozruchy, podkreśla  odezw a hit le
row ska, nie miały nic wspólnego z 
part ją  narodow o-soc ja lną  i były  
wyłącznie w yrazem  spontanicznego  
w y b u c h j  protestu  tłumu.

jąC się za Wiłkomierzem Nie sprze
ciw. ąt fię tym razem równ.eż kura
tor, motywując swoje stanav..eko 
dodatnią o pin ją Dofgoruicowa, który 
Deyb lów „zna blu.ej" oraz tem, ze 
Deyblo wie za niewłaściwe p.owa-  
ozeuie pensji juz dostatecznie zo
stał ukarani. Z a  Wiłkomierzem był 
też kuiator, pon.eważ dotąd nie by 
ło tu pensj- dl a dziewcząt, a „do
skonałe wykształcenie doświad
czenie" Deybla było rękojm.ą od 
powiedniego postawienia nowej  
szkoły.

Z e  złożonego przez Deyb lów  
p anu pensji wilkomierskiej widae, 
że była ona obliczona na 30 wy-  
chowanek-pensjonarek i 15 przy
chodzących do pensji uczennic. 
Opłata miałp wynosić po 220 rubli 
srebrem rocznie od pensjonarki, b ę 
dącej na pełnem utrzymaniu (prócz 
odzieży), zaś po 90 rubli rocznie od 
półpensjonarki, która spożywała w  
pens ji tylko obiad. Nauka, ,ak we  
wszystkich podobnych zakładach, 
miała się odbywać w czasie od 15-go 
sierpnia do 1 "go 1 pca.

"ioncesja wiłkomierska opiewała  
na .miana obydwojga małżomców i 
została im wydana w grudniu 1838 
roku.

Deyblów? : niebawem pensję ot
worzyli, odnawiając przyt em niejed
ną dawną zn&jomość. Ż e  chętnie

Dwaj stanowią jedno.
-) • ni f

1 .
t ,

Obrazek ten przedstawia spotkanie dwóch  
par z pomiędzy  istniejących 3 par bl iźniąt 
siamskich. Mianowi c i e  spotkały się tu. para 
sióstr siamskich Marj i  i Mał gorzaty  Gibbs 
oraz braci  siamskich: Luc i o i Simpl icio Go-  
lini. Zdaj ą  się oni być  ze swego  widoku 

zupełnie  zadowoleni .

MŁOCARNIE i MANEZE f 
W I A L N  I E i M Ł Y N  K I | 
SIECZKARNIE i SIEKACZE J 

| PARNIKI i GNIOTOWNIKI I
J p ie rw szo rzędn ych  fa b ry k  k ra jo w y ch  j  
♦  p o l e c a  X

| Z y g m im t  T J sę y u d z K i |
i Wilno, Zawalna 11-a. s
t  98? X

Uniwersalny człowiek 
ao sprzedania.

N icw o la ic tw o  oddawna już zostało zn ie
s ione i zakazane. iNawet w  dalekie j  Ab isyn ji  
na żądanie L ig i  N a rodów  zabroniono han
d lowania  niewolnikam i. I I  oto w  centrum Eu
ropy, w  ji dnem z pism transsylwauskich 
(w  Rumunji ) ukazuje się następujące ogło 
s zenie:

„M am  lat 39, jestem wysok iego  wzrostu. 
.Gotów jestem sprzedać siebie na przeciąg 
6-ciu lat, a w łaśc iw ie  —  swe s i ły  f izyczne  
i umysłowe, temu, kto zao fiaru je  na jwyższą  
cenę. IRrawo własności co do m ej osoby 
p rze le ję  na drodze  prawnej. Po-dejmuję &ię 
wykonan ia  robót  artystycznych na jedwab iu  
■i skurze, wszelkich prac z  zakresu szycia, 
rzeźby, prowadzen ia  ksiąg buchalteryjnych, 
p isania poematów, nowe l  i  sztuk scen icz
nych, układania m ó w  politycznych, pełn ie 
nia funkcyj p rywatnego  sekretarza, u łożenia 
b ibljoteki, fo togra fow an ia  i w ywo ływan ia ,  
wykonaniu Tobót ogrodniczych , Hodowli 
kw iatów, dog lądania  uli, p rowadzen ia  robót 
budowlanych. Na żądanie nn»gę złożyć 
kuucję“ . ,

Niestety, ogłoszenie m e podaje  ceny m i
nimalnej, na jitlfą oszacował  siebie ó w  uni
wersa lny  człowiek.

Sprostowania.
Od O kręgowego  Zarządu T -w a  Szkoły  

B ia łoruskiej w  Baranowiczach o trzym u jem y  
zaprzeczen ie  wiadomości,  podanej w  spra
w ozdaniu  ze z jazdu Centr. Związitu Biało 
ruskich Organzaey j (w  iNr. 225 z dn. 30.IX) 
o udziale we wspom nianym  zjeździe  O kręgo 
w ego  Zarządu T .  S. J5. w  Baranowiczach. 
Zarząd utrzymuje, że na z jazd  ten żadnych 
de legatów  nie wysy ła ł  i nav»et me było  ta
kiego projektu.

Do listu dr. J. Stankiewicza, zam iesz
czonego  w  numerze w czo ra jszym  wkradł  się, 
nie w ied z ie j  jak im  sposobem, błąd korek lor-  
ski, w ym aga jący  sprostowania. W  końco
wym  ustępie listu pow inno być „R ad y  P ed a 
gogicznej Gimnazjum B ia łorusk iego" a nie 
„Seminai-jum Praw os ław nego " .

Popierajcie Ligę Morską 
 i Rzeczną i 1.' —

posyłano dzieci do Wiłkomierza,  
św,adczy zacytowany przez p Szpo-  
tańskiego list Maryli Puttkamerowej  
z dn. 12 sierpnia 1839 r.. w którym 
p.sała do brata Michała: „Zosia
(córka) akie ma odjechać na stałe 
w septembrze do Deyblów... jaz na
pisałam do p. Deybla".  Puttkame-  
rowa miała tu oczywiście na myśli 
pensję v iłkom ierską.

Nie pod dobrą jednak g w :azdą 
Deyblowie otworzyli nową pens’ę, 
która dawnego blasku odzyskać nie 
zdołała. W  mieście prcwincionalnem 
trudno było dobrać wykwali fiko
wane siły nauczycielskie, a spro
wadzić znowu z ilna było za 
drogo. Dopiero, gdy w  1841 r. 
w Wiłkomierzu została otwarta pań
stwowa szkoła szlachecka, zwiększył 
się tu napływ nauczycieli. Zml ;ni? 
się ponoć w  pensji także duch. 
Dyrektor szkół guberm wileńsiciej 
kilkakrotnie wizytował pensję Deyb'  
łow w Wiłkomierzu i z zadowo
leń.em konstatował, że Deyblowie  
się starali wychować uczennice, 
„zgodnie z zamiatam rządu' —  dla 
szkoły, która zaczęła z nauczycie
lami filomatami (Z an  i Łoziński), 
opinja nieszczególna... Do upadku 
mateijalnego, z którego Deyblowie  
nie mogli szkoły swej dźwignąć, 
przybył zatem także upadek moralny.

Pensj- wiłkomiersLie niedługo

sądzono było istnieć. Ksawery D e y 
bel zachorował w ..„topadzie 1341 r. 
i po trzech tygodniach dnia 29 1 sco- 
pada —  w wieku lat 56 zmarł, zo
stawiając rodzinę w ciężkie; sytuacji 
materjalnej. Tuż  po śmierci męża 
Albina Deybel  zabiegała u władz  
o zas-,ek jednorazowy w wysokości 
1500 rubl., którego jednak, jak się
zdaje, nie otrzyms a. .

Pensję piowadzi ła jeszcze do 
końca roku szkolnego, t. i do końca 
czerwca 1842 r., potem wróci a
do Wilna, gdzie w sędziwym wleicu 
zmarła w roku 1870.

A  oto odpis metryki jej zgonu, 
wydany dn. 22.VI, 1929 r. za Nr. 2100 
przez Kurję Metropolitalną Wileńską:

Świadectwo metryczne zponu. Nr alctu 153
Z  odp isów ksiąg Bernardyńskiego w  

Wi ln ie  rzymsko - katol ickiego paraf jalnego 
kościoła.

Roku tysiąc ośmset siedmdziesiątego,  
miesiąca l ipca, dnia 13 w  Wi ln i e  zmarła 
A lb ina  z Res zków  Deybe l .  wieku lat 82, 
pozostawi ł a córki  Anże l inę ,  Annę  8, Marję,  
A lb inę  i Zof ję .

Zw łok i  pogrzebano na cmentarzu Ber
nardyńskim w  Wi lnie.

Z a  zgodność!  W ł .  Har inowski  w. z. Ar chi -  
warjusz Kurj i  Wi leńskie j .

5) Jest to właśnie głośna (Anna) Ksawera 
Deybel. N ieporozum ien ie  co do goby K saw ery  
w  przytoczonym  'wyżej artykule m o im  w y 
n ikło z powodu nieścisłej in form ac ji  p. A l in y  
Wiikszemskiej, o trzym ane j  tuż przed wydru-* 
kowaniem  artykułu i z tego powodu niestety 
rprzeze mnie nie skontrolowanej.
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IESG I AKCJ A P F Ż E O W Y B A ^ C Z A .
Aresztowani ś „hrabiny11 — komunistki.

Drcęie kamienie na propagandę koinunistyczną.
w urną wielkości i pui^yi foIski.

W czo ra j w ładze bezpieczeństw a pub licz
n ego  w pob liżu  wsi W itebka, gm iny radosz- 
k ow ick ie j za trzym ały  elegancką kob ietę z 
ręczn a  w a lizk ę, k tóra n ielega ln ie  przt dosia- 
la  się z R os ił sow ieck ie j na teren Po lsk i. 
N a  ś led ztw ie  p ierw ias lkow em  zatrzym ana po
dała się za h -ab inę R unow ieckę, ośw iadcza 
jac, iż była  M R os ji w ięzion a  i że udało się 
je j  zbtec z w ięzien ia . P rzep row ad zon a  rew 
z ja  w a lizk i u jaw n iła  bezeenuej wartości b 
żu terję  w  postaci, brylantów ', sza firów , pe
re ł i n aszyjn ików . Jak tw ierd z i zatrzym ana

POSTAWY
+  Zdzicrstw o. Od jednego z naszych c zy 

te ln ików  o trzym u jem y  z Postaw  r,wstępującą 
skargę na posiawskiego proboszcza ks. 
Kaczmarku.

Dnia 6 października b. r. zm aiła  w  m ie 
ście  Postawach żona rejenta ś. p. Kuczyńska. 
W o b e c  tego, że w rodzinie re jenta nie było  
n ikogo  z krewnych, pewna zainteresowana 
osoba  zajęła się sprawą pogrzebu. W  tym 
ce lu  udaia się do m ie jscowego proboszcza 
ks. Kaczmarka. Na zapytanie: de będzie się 
na leża ło  za dokonanie czynnoś( i zw iązanych 
z eksportacją zw łok —  ksiądz Kaczmarek 
odrzek ł ,  że n ie  mniej niż 1000 (tysiąc) z ło 
tych, gdyż takie wyipadki zdarzają się r zad 
ko  i: „ w  pow iec ie  jest jeden  rejent, w ięc 
muszę od  n iego ściągnąć 1000 zł."

N ie mogąc dojść do porozumienia z księ
d ze m  w cenie, osoba ta zmuszona b j to  opuś
cić plebanję. Natomiast siostra nieboszczki 
z panią S. z W ilno ,  które .również petrakto 
■wały w  te j sprawie z księdzem —  otrzymały 
identyczną odpow iedź  i ty lko na telefoniczną 
in terwencję  pan S. z W i ln a  u J. E. ks. a rcy 
biskupa Jałbrzykowskiego, sprawa została 
za łatwiona w  duchu chrześcijańskim, t. zn. 

.J. E. polec ił  o f ia row ać  za tę czynność 50 zł., 
jednak rodzina rejenta dob iow o ln ie  zao f ia 
rowała ks K aczm arków 5 300 zł.

Fakt powyższy, jak równ ież  w ie le  innych, 
godzi w  najczulszą strunę uczuć re l ig i jnych  
łut. ludności, osłabiając w  nich wiarę, którą 
tak miłują, a jednocześnie ubija poaatny 
grunt dlą wszelk ich szumowin, s iarających 
.się wykorzystać  każdy nietakt kap.nnu 
j w p row adz ić  nasz lud na btęduą drogę.

S. R.

błĘR&fcJE
4- Akcja n ib ijo tcezna na teren ie pow iatu 

«dziśn ienskiego w  roku 1920 30. Na teienie 
powiatu dziiśnieńskiego znajduje >ię 19 bi- 
blj-otck ośw iatowych, należących da poszcze
gó lnych orgunizacyj społecznych. B ib ljo lek i 
mają  zw yk le  n lew ie lk  zapas książek, a przy- 
te m  są to książki małowartościowe. W szys t
k ie  te b ib l jotek i lic.zą razem  10.399 książek. 
Oprócz tych są jeszcze jednakowe -hibljo- 

tteczki dla p racowników  ośw iatowych, o t r z y 
mane z Ministerstwa W yzn a ń  Relig i jnych 
i Oświecenia Publicznego. Tych  b ibliotek 
jest 11. a każda l iczy  15 tomików. T e  Lib l jo- 
ieczk i  ośw iatowe są wszystkie jednakowe.

Czyte ln ictwo ro zw i ja  się szalenie szybko 
i te b ib l joteczk i nie m ogą pokryć zapotrze
bowania , w ięc  m łodz ież  pozaszkolna korzy 
s ta  w  całe j  pełni z b ibljotek szkolnych we 
■wszystkich szkołach powszechnych, t. zn. 
■w 1 72 punktach. Część b ib l jotek  szkolnych, 
& m ianow ic ie  95 c ieszyło się taką p o c zy t  
nością, :że uważam  je  za b ibljoteki ośw ia 
to w e .

Za interesowanie się  książką i czyteln ictwo 
s ta le  wzrasta. W  ciągu roku 1929,3u nibijo

m mm u -

b iżuterjn  ta pochodzi ze skarbca w. książąt 
rosyjsk ich  i zn a jdow a ła  się u n ie j na prze
chowaniu.

D alsze dochodzen ie jednak  po w olilo  
s tw ierdzić , iż  zeznania dom niem anej „ lira - 
biny*1 są fa łszyw e i w zięta  w  k rzy żow y  o- 
gień pytań p rzyznała  się, iż  jest kom unistką 
•nazwiokieni Kau fm an B iżu terja  była P fZL_ 
znaczona na s finansow an ie ak e ji ag itacy jne j 
nu tere-nie Prus W schodn ich.

D alsze ś ledztw o w  te j sensacyjnej spra
w ie  jest obecnie w  pełnym  toku.

teki o rgan izacy j  m ia ły  5343 czytelników', 
a b ib l jotek i szkolne, zastępujące o rgan iza 
cy jn e  2894, czy l i  razem 8237. Zasadniczo jest 
to n iewielka Liczba na stosunki w  w o je w ó d z 
twach centralnych, .czy zachodnich, ale jeśli 
weźmie się pod uwagę stosunki w  w o je w ó d z 
twach wschodnich, a szczególnie  w  +ut. po
wiecie, graniczącym z  Sowietami,  jest to 
liczba nawet bardzo duża.

•Zapotrzebowanie na b ib l jotek i dla m ło 
d z ie ży  i dorosłych jest tak ogromne, że p -  
lącą dziś jest kw-estja b ib l jotek  gm innych 
i wędrownych. Bez tych b ib l jotek  nie można 
będzie  w yob ra z ić  sobie dobrze  prowadzone j 
pracy społecznej na terenu, powiatu dziś- 
nieńsk-ie-go. W id o k i  jednak na lundusze sa
morządu terytorjatnego, szczególnie w roku 
bieżącym na terenie tutejszym są prawie 
beznadziejne, pon ieważ dwuletn ia Klęska n ie 
urodzaju i idące z tem zadłużenie w różny  cl# 
bankach i kasach spółdzielczyph wyczerpały 
ca łkow ic ie  zdolność płatniczą ludności. Jeśli 
w-ięc państwo nie p rzy jd z ie  z pomocą chociaż 
n iewielką, to nadal będzie  istnieć gubienie 
się w  terenie i  doraźne rozchwytywan ie  ksią
żek, a praca jako taka będzie mocno szwan
kow ać  d maleć, gdyż odb iorcy  ośw iatow i będą 
się m im ow oli  zniechęcać do czyteln ictwa 
i wszelakie j pracy samokszta łcen iowej i spo
łecznej. Zaznaczyć trzeba, ż e  teren jest spe
c ja ln ie  ważny  ze względu na sąsiadowanie 
z -Sowietami. Jakie stąd płyną wnioski 
o wskazania dla pracy?

W ładysław  M aciejew ski.

Z P O S I t a r i i& U ł
M asow a ucieczka w łościan do Po lsk i.

Straż graniczna na od-cinku Raków  za trzy 
mała 17 włościan, w  tej l iczbie 7 kobiet, 
k tórzy ,  po przekupieniu straży sowieckiej,  
przedostali sic- szczęśliwie na teren Polsk i 
■Włościanie opowiadają, iż w ładze  sow ieck ie  
za l iczy ły  ich do grupy zamożnych t. zw. 
„ku łaków 1 i w  zw iązku z tem stale ich s zy 
kanowały. n iejednokrotn ie zaś za inkrym i
nowane przew in ien ia  zmuszeni byli odsia
dywać długie kary w więzien iu i ży l i  pod 
c iągłym te-rorem. Zbiegowie  tw ierdzą r ó w 
nież -ii w  .Białorusi sow ieck ie j  panuje głód, 
k tó ry  nawet ludności w ie jsk ie j  daje  się po 
ważnie odczuwać. Tw ie rd zą  oni również, iż 
wśród ludności w ie jsk ie j  panuje w ie lk ie  n ie 
zadowolę , n>ie / _wkulz sowieckich i mnostwo 
włościan nosi sję z  zamiarem ucieczki do 
Polski.

Pow strzym u je  ich jedyn ie  strach przed 
ucieczką, gdyż z przy łapanym i na granicy 
w ładze sowieckie postępują z całą bez
względnością.

+  D z ik i uciekają z R osji sow ieck iej’ . 
-Mieszkańcy wsi Radzienow.icze na odcinku 
gran icznym  Brokowszczyzna w  re jone Iw ień- 
ca byli świadkami n iezwyk łego  wypadku. 
Z o-kolicznych lasów, położonych po obu 
stronach granicy p rzesz ły  na  teren polski 
t r zy  duże stada dzików .

Dwie podniosłe uroczystości.
1 (Mecie kapłaństwa ułłu- 

hazzana trockiego.
W  dniu 12 b. m. w Trokach spo

łeczeństwo karaimskie iwięciio lO-let- 
ni jubileusz kapłaństwa ułłu (starsze
go) hazzana trock.ego, Szymona  
Firkowicza.

O  godz 11-ej rozpoczęło się so
lenne nabożeństwo celebrowane 
przez J. E. hachana Szupszała w  a- 
syecie hazzanów Firkowicza i Łoba -  
nosa. Wznoszone były modły za po
myślność państwa i najwyższych do- 
sioinikow jego.

O  godz. 12-ej w domu gm nnym 
rozpoczęła się uroczysta akademja  
pod przewodnictwem J. E. hachana, 
który zagajając akademję podkreślił 
dziejowe znaczen;e dla Karaimów  
Trok oraz dał zarys dz.ałalności za 
-ubiegłe dziesięciolecie dostojnego 
jubilata tak na polu czysto rtltgij- 
tnem, jatc i ogólno-panstwowem

W  imieniu 4 gmin karaimskich 
witał juoilata mecenas Nowachow.cz  
2 Hal, cza, poanosząc zasługi ubiia- 
ta, dzięki którym Troki, ttn mały 
Jeruzal :m i kolebka karaimizmu pol
skiego stały się najdroższem miastem 
dla każdego Kara.ma.

Prezes gminy trockiej, dyr. Z a 
jączkowski, wręczając jubilatowi w  
■mieniu całego narodu karaimt-k^ego 
cenne upominki, odczytał adres, w  
którym nawiązując do cięzR.ch cza
rów roku 1920, Kiedy jubnat został 
obrany bazzanem w Trokach, z na
ciskiem podkreślił fakt, iż właśn.e 
dz's.ai TroKi są dumne z tego, iż 
wobec dosto niica narodu karaimskie
go i przedstawicieli wszy stkich gmin 
ke-aimskich w Polsce, mogą wi.ać 
swego hazzana juz jako ułłu-hazza- 
na, t. j. najbliższego współpracowni
ka i zastępcę hachana, W  imieniu 
tgminy wileńskiej przemawiał mece
nas Zajączkowski, przypominając 
pierwsze kroki jubilata na zaszczyt- 
nem, lecz bardzo odpowiedz.alnem 
w te czasy stanowisku hazzana troc
kiego, jedynego wówczas duchowne
go karaimskiego.

rezes Wilensk.ego Stowarzysze
nia Karaimów p. E Jutkiewicz mó
wił o wychowawczej roli jubilata, 
podkreślając, iż cała działalność jego 
była przepojona myślą o wychowa-  
n u  i stworzeniu z młodz eży kara
imskiej, powracającej z wygnan.a z 
Rosji, dzielnych zastępów obywa
teli Państwa Polskiego. Dziś reasu
mując wyniki ciężk.ej i żmudnej 
dziesięcioletniej pracy Karaimi z 
-dumą mogą stwierdzić, iż annały 
sądowe PolsKf nie znają żadnej kry
minalne], względnie polityczne] spra

wy karaimskiej. O  znaczeniu pracy 
jubilata nadepie’ świadczy uznanie 
władz polskich dla Karaimów, co 
^askrawo zostało podkreślone przez 
dwukrotny pobyt Prezydenta Rze 
czypospolitej w  gminie karaimskiej 
w Trokach. Karaimi, pamiętając cze
go ich uczył hazzan Firkowlcz, w  
tej przełomowej chwili, wiedzą z 
k n m_ją isć i jaka Polska musi 
Dyć i w  nadchodzących 2-ch dniach 
listopada należycie zdadzą egzamin 
i pójdą drogą, na którą itprov/adzi 
Polskę jej w ielki Budowniczy, M ar 
szałek Piłsudski, Zakończył  p. Jut
kiewicz entuzjastycznie podchwyco
nym przez zebranych okrzykiem na 
cześć Prezydenta i Marszałka Pił- 
sudsk.ego. Muzyka odegrała hymn 
narodowy.

Na  wn osek mecenasa Nowa-  
chowicza wysłano za pośrednictwem 
p. wojewody depeszę hołdowniczą 
do Pane Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego.

Zakończona akademia została 
serdecznemi i wzruszającemi prze
mów, ieniami siedmioletniego chłopa
ka Karaima, który w imieniu dziat
wy składał swojemu nauczycielowi  
życzenia oraz przedstawiciela mło
dzieży halickiej, p Szulimowicza, 
który wyraził jubilatowi uznanie za 
utwory poetyckie i dramatyczne w  
języku ojczystym.

Świetnie skonstruowanem i wy-  
gloszonem w  języku karaimskim 
przemówieniem jubilata skończyła 
się doniosła w życiu Karaimów pol
skich uroczystość.

i i akademji zwyczajem karaim
skim odbyła się „Suuda" 1 owarzys-  
ka herbatka) w czasie której odczy
tano szereg depesz z życzeniami 
dla jubilata od p. wojewody Racz-  
kiewicza, kuratora Pogorzelskiego,  
naczelnika wyaz  ału Wyznań io- 
trowicza, starosty Rad wańnkiego, 
profesorow Opoczyńskiego i Rej- 
chers oraz szeregu innych osobis
tości.

Po odczytaniu pism p. woiewody  
i p. Piotrowoza wzniesiono okrzyk: 
„Niech żyją" i odśpiewano w języku 
karaimskim „Już ił“ —  100 lat.

Setna rocznica istnienia 
gminy staroobrzędowców.

W  dniu 14 b. m. obchodzono 
uroczyście 100 ą rocznicę istmenia 
gminy slaroobrzędowej w .< ilnie- 
Gbchód rozpoczął się nabożeństwem 
w świątyni staroobrzędowców na 
Nowym .‘■•wecie w obecności przed
stawicieli władz i społeczeństwa pol
skiego z p. wojewodą RaczkiewLzem  
i p. prezydentem miasta I oiejew-

Przygotownma do wy b o ro -  w 
pełnym toku. Ro ni „az łacza “par
tyjni coraz żywiej zaczynają się krę
cić po wsiach i miasteczkach, m^cąc 
w  umysłach ludzk.ch najbardziej 
wymyśinemi, lecz do niczego ich 
nie zobowiązującemi obi :caukami. 
starć ,ąc się skaptowac. tych, co już 
mają prawo głosować, na rzecz sw o 
ich partyj.

Lecz wola ludu wiejskiego wszę
dzie jest jedna, poprzeć ze wszyst
kich sił Bezpartyjny 31ok W s p ó ł 
pracy z Rządem, jako ten, który 
napcawdę chce, by Polska była 
w.elka i potężna. T o  też szeregi 
B B W R .  stale się powiększają

Liczne zgromadzenia organizo
wane samorzutnie przez ludność wsi  
i miasteczek zamieniają się najczęś
ciej w  spontaniczne n.an.lestacje na 
cześc Marszałka Piłsudskiego, któ
rego osoba jest otoczona przez lud 
wieśniaczy wszystkich dzielnic Pol
ski najwyższą czcią i szacunkiem.

Wiadomość  o tem, że Marszałek 
Piłsudski sam będzie kandvdowŁ 5 
na pierwszem miejscu listy BBV. R. 
sprawiła, że nikt dziś nie chce słu
chać żadnego z „naganiaczy" in
nych partyj, bowiem lud wierzy, a 
wiara jego wyrasta z doświadcze
nia ubiegłych czai ów, że tylko On  
jeden może uczynić Polskę silną i 
szczęśliwą.
U | O  nastrojach na terenie woj. wi
leńskiego dobitnie świadczą nap y- 
wające codzień wieści o licznych 
wiecach BBWR.,  które odoywają się 
prawie we wszystkich większych o- 
śiudkach Wileńszczyzny. Podobne  
wieści nadchodzą również i z tere
nu woj. nowogródzkiego, z którego 
musimy podat parę wydarzeń o nie
zwykłej doniosłości.

Społeczeństwo polskie Nowo-  
grodczyzny rozumiejąc może lepiej 
od innych, że tylko w jedności siła, 
postanowiło przystąp.ć do wyborów  
solidarnie i nie rozbijać _ięna drob
ne zwalczające się wzajem giupy i 
grupki. Ponieważ lwia część ludnoś
ci polskiej okręgu nowogródzkiego  
już od pierwszej chwili po otrzyma
niu wiadomości o rozpisaniu nowych 
wyborów wyraźnie powiedziała, że 
głosować będzie tylko na listę B.B. 
W .R .— reszta postanowiła podpo
rządkować się większości i oddać  
swe glosy również za Bezpartyjnym 
Blokiem. Utworzenie wspólnego fron
tu B B W R  z Chrześcijańskim Komi-  

• telem Wyborczym zostało już osta
tecznie dokonane, o ciem zresztą 
donotiliśmy we wczorajszym nu
merze „Kurjera Wi l .“.

Czyż nie jest to piękny, napraw
dę patrj oty czny przykład dla in
nych?

Drugim, niemniej ciekawym w y 
padkiem, jest uchwała duchowień
stwa prawosławnego, powzięta na 
zebraniu w Pińsku dziekanów die
cezji poleskiej

Oto treść tej uchwały:
„Biorąc pod uwagę iż dobro 

Rzeczypospolitej Polskiej jest nieod
łącznie związane z irnien.tm Wie l 
kiego Wodza  Narodu, Budowniczego 
Zmartwychwstałej Polsk., Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, oraz zważy wszy, 
iż rząd Marszałka Piłsudskiego jest 
życzliwie usposobiony względem 
Kościoła prawosławnego i adnot :i 
p.-aw osławnej państwa, jak równ.eż 
wykazuje duzą przychylność w kie
runku zapewnienia Kościołowi pra
wosławnemu w  Polsce możności 
normalnego rozwoiu, zebiani Jjatco 
przedstawiciele duchów cństwa pra- 
wosłs wnego z diecezj. poleskiej 
wyrazili najgłębszą chęć sumien
nego sDełnienia swego obowiązku 
obywatelsk :go pizez wykorzystanie 
swego pasterskiego autorytetu i wy
jaśnienie wiernym wickiego zna
czenia, jakK ma dla państwa głoso
wanie do Sejmu i Senatu i jedno
myślne poparcie listy BfsW R ”.

O  podobnem stanowisku ducho
wieństwa, jaJko też ludności prawo
sławnej, donoszą nam lowmeż z 
Wołynia  i z innych oKręg^w wy 
borczych.

Niemniej ważną jest również 
uchwała rzemieślhików woi nowo
gródzkiego, powz.ęta na odbytym

przed [jai u dniami zjezdzie w Bara
nowiczach. W  toku obrad zgodnie 
podtcreślopo, że rzemieślnik, jako 
człowiek ciężkiej pracy, jest od 
porny na, wszeUie hasła wywro
towe i dlatego stanowi najzdrowszy 
rdzeń społeczeństwa. Nic przeto
dziwnego, że w Końcu obrad, gdy
została poruszona s,prawa ustosun
kowania się do zbliżających się
wyborów, jednomyślnie powzięto 
nastęoującą rezolucję:

„My. rzemieślnicy —  chrześcija
nie, reprezentuiący cały ogół rze 
miosła województwa nowogródz
kiego, wysłuchawszy przemówiei
hl  Zjeżdzie, a także b :orąc pod
uwzgę wszystkie warunki i okolicz
ności, w jakich znajduje śię nasze 
państwo pod względem gospodar
czym i politycznym, przyszi^my
do stanowczego przekonania, że byt 
i rozwój mocarstwowego stanowiska 
Polski, tak gospodarczy, jak też 
i polityczny, może rozwijać się tylko 
na tych zasadach, jakie głos. i w  
czyn wprowadza Tan Marszałek 
Piłsudski. A  dlatego przyrzekamy 
wszystkiemi sitami popierać G o  we  
wszystk.ch ^zamierzeniach i pi-acach, 
zmierzających ku dobru naszego 
państwa".

Omawiając poszczególne waż  
niejszt wydarzenia dni ostatnich, 
rne można nie wsDomnieć o zjezdzie 
kolejarzy Wileńskiej Dyrekcj. F JS..P., 
odbytym w  ub. niedzielę w Wilnie.

O  slużącem dla innych przykła
dem stanowisku kolejarzy Dyirekcj 
Wileńskiej, gdy chodzi o sprawy 
państwowe, i o ich wielkiem umiło
waniu Ojczyzny rozwodzić się wiele 
nie trzeba. Zbyt  dobrze wszyscy je 
znamy, zarówno z pamiętnej Nocy  
1919 roku, jak i z czasów później
szych. To  głębokie ziozum.enie 
chw.li i teraz kazało naszym kole
jarzom solidarnie stanąć przy boku  
Marszałka. Dowodem uchwała, by 
jak jeden mąż głosować na listę 
BBWR. ,  bowiem tylko ludzie, kiórzy 
na tej liście figurują, n a p r a w d ę  bro
nić będą interesiw wszystkich 
rstw ludności i n a p r a w d ę  chcą, by 
Polska była wielka i po:ężna, 
zdolna w każdej chwili do odparcia 
zakusów wrogów tak wewnętrznych, 
jak i zewnętrznych.

l a k  dziś wygląda sytuacja na 
poszczególny ch odcinkach frontu 
wyborczego ziem naszych, a me 
ulega wątpliwości, że i dni naj
bliższe przyniosą podobne uchwały 
innych ugrupowań społecznych; 
które wolę całe, luaności głoso
wania na hstę B B W R .  uczynią 
jednomyślną.

Komunikat Akad, Komitetu 
Wyborczego.

Akademicki  Komitet Wyborczy  
Współpracy z Rządem Marsz. Józefa 
Piłsudskiego wobec negatywnego  
stanowiska Odrodzenia w stosunku 
do udziału członków Odrodzeń.a  
w jakiejkolwiek akcji wyborczej i 
wobec braku definitywnej zgody kc 
Dembińskiego na przewodnictwo w 
Komitecie Wyborczym —  Przewod
niczącym Akad  im.ckiego Komitetu 
Wyborczego  Współpracy z Rządem  
Marsz. J. Piłsudskiego wybrał kol. 
Seigialisa Hieronima. Jednocześnie 
A .  K. W .  komunikuji*, że zostali do
kooptowani do Komitetu ko..: Klu- 
kowski Stanisław i Kawecki Bohdan, 
Koledzy z Odrodzenia Dembiński  
Henryk, Zgorzelski Czesław i i om- 
kiewiczówna Marja wycofali się z 
czynnej pracy wyborczej.

Zebranie informacyjne 
„Rodźmy Wo]Sko«vej“.

W  związku z.e zb l iża jącem i się wyLoram i 
do Sej‘mu i Senatu Zarząd K oła  \\ ileńskiego 
„R od z in y  W o js k o w e j "  organizu j '1 zabranie 
in fo rm acy jne  dla wszystkich zon o f ic e ró w  
i podo ficerów . Zebr uu-e odbędz ie  się dnia 
lti b. m. o  godz. 17-ej w  sali  Kasyna Garni
zonowego

Centralny Rzemieślniczy 
Komitet Wyborczy.

do Sejm u 4 Senatu w o j .  w ileńskiego p o 
daje  do wiadomości,  iż Sekretarjat Komitetu 
mieści się p rzy  u] W ie lk ie j  Nr. 27 (Jadłodaj
nia H ig jen lczna ) d czynny jest codziennie 
od  godz. 20— 21-ej, zaś w  święta i niedzie le  
od  12— 14-ej.

Z R U C H U  W YB O R C ZE G O  B. B. W . R.
W  M O U O D ECZN IE .

,D ow iadu jem y się, iż po powstaniu z in i
c ja tyw y  sekretarjatu pow ia tow ego  3J3WR 
w Mołodecznie, w  dniu 10 września r  b.

Pow ia tow ego  Kom itetu  W yb orczego  n i n m ,  
sekretarjat przystąpił do zorgan izowania  ko 
mitetów wyborczych  poszczególnych o rga 
n iza cy j  ku ltu ra lno -ośw ia tow ych ,  gospodai- 
czych, ideowych  i zawodow ych  n ideo log j i  
Marszałka Piłsudskiego, skutkiem której zo- 
staty zorganizowane komitety  wyborcze  Zw. 
Naucz. Szkół Powszechnych, Stowarzys.ze.nia 
Rezerw istów i Byłych W o jskow ych ,  po łączo 
nych Or-gunizacyj Kobiecych, oraz Organ i
zacji P racow n ików  Samorządowych , które 
zgłosił; swój adres do P ow ia tow ego  K on r-  
tetu W yb orczego  1 ’ BW it  w Mołodecznie.

Poza tem przystąpiono do organizacji 
m ie jscowe j ludności w gminnych i o b w o d o 
w ych  komitetach wyborczych  B BW R , zo rga 
n izowano  gminne kom itety  wyborcze  w  Ra- 
doszkowiczach, Rakowie,  B e r i e y ,  Gródku, 
Lebiedz iew ie,  o raz  obw odow e  -kom’ tcty
wyborcze  w iRados/.kowiczach, Zalesiu, Ło- 
szanaęh. B ienicy, Uszy, Sycew.cz.ach, Lehie- 
dziew.ie, Markowie, -Nasilow ie, Mal.now 
szczyźuie, Chołelile, Je.imanowcach, Jnrs^e- 
wiczach. Gościhuh i Motodecznie.

Zaznaczyć należy, że ludność m iejscowa 
chętnie p rzybyw a  na zehrania organ.zacy jne 
i wypow iada  się za poparciem list B B W R  do 
Sejmu i Senatu.

K O M IT E T  W A B O R C Z Y  N IŻSZYC H  
E U N K C JO N A R JU SZÓ W  P A Ń S T W O W A  CH 

W  W IL N IE .

W  tych dniach na zebraniu konstytucy j
ni em Zw iązku Niższych Euncjonar juszów 
iPaństwowych okręgu wileńskiego został u- 
tw orzony  Kom itet W yb o r c z y  Współpracy 
.z R ządem  do p rezya jum  którego wybrano:  
pp. B -ranowsk iego  P iotra jako  prezesa, 
W o ł łe jk ę  Ludw ika  jako wiceprezesa, Kudra 
szewa W łodz im ie rza  jako sekretarza. Do 
secji p ropaganaow ej:  pp Aszkiełońca A n 
toniego, Juszczaka Kazim ier*u i Now ick iego  
Kazim ierza.

P R A C O W N IC Y  A D M IN IS T R A C J I G M IN N E J  
W  P O STA W  AC H  Z a  B B W R

W  ubiegłą n iedzie lę  w  Duniłowiczach od - 
b y ł  się Z jazd  Zw iązku  P racow n ików  A d m i
nistracji  Gminnej .ze wszystkich gmin pow. 
postawskiego. Zjazd zagaił perzes zi  ciązku, 
seretarz gm iny  kobyln ickie j  p. Józe f  P a w ło 
wicz, k tóry w  swem przemówien iu  schara
k teryzował pracę r ządów  pom ajowych  i ich 
p ieczo łow itą  opiekę nad całoszla łlem życia 
gospodarczegc. P o  tem przemówien iu  referat 
o obecnej sytuacji po l itycznej i gospodarczej 
wygłos i ł  p. Ludw ik  Jonak, k tóry  podkreślił  
n ietrwałość r ządów  sejmowych, wyn ika jącą  
z w ad l iw e j  struktury Konstytucji m arcowej.  
T o  też jako  na jw ażn ie jszy  postulat Marszał
k a  Piłsudskiego, jest dokonanie  zm ian  ustro
ju państwowego, stworzenia silnych rządów. 
N iebezp ieczeństwo rz ąd ów  p a r ty jn jch  zau
waży ł  Marszałek Piłsudski i wystąpił do 
walki, w zyw a ją c  wszystkich obywatel i ,  aże 
b y  popar l i  jego zamierzenia przez oddan.e 
głosów na listę przez niego wskazaną. Po 
referacie  odbyła  się krótka dyskusja, po 
które j  zebrani jednogłośnie uchwalil i  poprzeć 
B B W R  i wynieśli rw o lu c ję  trości nastę
pującej:

„P o w ia to w y  Z jazd  Zw iązku  Pracowni...ow 
Administracj i  Gminnej pow. postawskiego, 
mają . w ie iką w iarę  w  pracę państwowo, 
twórczą Marszałka P iłsudskiego zgłasza sw;ą 
■gotowość poincie Mu w tym w ie lk im  wysiłku 
budow i podstaw życia gospodai czego dla 
dobra Państt fa  i jego obywate l i" .

K O Ł A  B. B. W . R.
\Y PO W  IE C IE  O SZM IAN SK IM .

Na terenie powiatu oszmiańskiego w co
raz to innnej m ie jscowości powstają L o ła  
BBW’ R, co świadczy o nastrojach ludności, 
nie dającej się  zuagitować agitatorom Cen
trolewu i Na rodow e j  Demokracji .  I  tak: 
Koła BBWIR .powstały w  Szczapanach, gm. 
solskiej;  do zarządu Koła  wybrano:  Kłujoze 
W ik to ra ,  Swiryda Piotra, Kłu jsze Jana 
i Kłujsze Adanra; do sekcji p ropagandowej 
Rosoehookiego Michała, do sekcji  łącznośc-i 
Rosocbackiego Jara.

W  Kozarozach  K o ło  B B W R  obję ło  ws.e 
Kozarozy , Stulki, Paeholszczyznę, Łap ie jk i,  
Łude łówkę  i K rzyże lewszczyznę;  do zarządu 
wybrano:  Gierwickiego Franciszka z K o za 
rozy ,  Jarzyńskiego Kazim ierza  ze Stulki, 
K i lkowsk iego  Stanisława z K ozarozów , Da- 
borow icza  Aleksandra z Lop .e jek  i Pasz
k iewicza Ignacego ze Stuiki.

W e  wsi Kołotuny gm. polańskicj do Koła 
B B W R  weszli  Józe f  Zawłas, Stanisław Blau- 
kowski,  Józe f  Braukowskr, W incen ty  R u 
siecki- i inni,

O D W O ł A N IA  OD D E C YZYJ  O BW O D .
KO.MISYJ W YB O R C ZYC H .

Jak się dow iadujemy, do 25 b. m. Okrę 
gow a  Kom isja  W y b o r c z a  będzie p rzy jm ow ała  
odwołania  od  decyzy j  O bwodow ych  K om isy j  
W yborczych .

K O B IE T Y  R Ó W N IE Ż  N IE  SĄ O BO JĘ TN E.

Dnia 11 b. m. staraniem Oddziału P o 
w ia towego Z. iP. O. K. w  Smorgoniach o d 
było  się zebranie członkiń  i sympatyczek te
goż Zw iązku celem om ówien ia  w y b o ró w  do 
Sejmu i Senatu.

Sprawę re fe rowa ła  p. A. Krzyszto forska, 
przewodnicząca tegoż Związku która w  go 
rących słowach wykazała  cele B B W R  i za 
chęciła do  utworzen ia Pow ia tow ego  K om ite 
tu W yborczego  BRWlR i na temże zebraniu 
wy łon iony  został Kom itet W yb orczy ,  w  skład 
którego wchodzą: p. A. K rzyszto forska —  
przewodnicząca, p. M. Sadowska —  w ic e 
przewodnicząca , p. M. Dabrysuwa —  sekre
tarka, p. El. Ba torow iczowa  —  skarbniczka, 
■p. S. W ysocka ,  p. B. Sadowska, p. M. W ą -  
sowska i p. Z ienk iew iczowa —  członkinie.

Równocześnie  uchwalono zakiadać na te
renie gm in tut. powiatu lokalne komitety, 
przewoduiozącenii których bedą członkin.e 
P ow ia tow ego  Komitetu.

Na temże zebraniu zgłosiły równ ież  u- 
dział  w  pracy  lokalnych kom itetów "p. p na
uczycie lki tut. gm iny w  osobach p. K. Cho- 
c iłowska, p. H. Sokalska, p. K. Swiklanka.

Na  murac.h wszystkich miast, wsi 
i osiedli Wołynia ukazała się odez
wa  wołyńskiego zjednoczonego oby
watelskiego komitetu wyborczego,  
wydana w językach ruskim i pol
skim. »

slrim r.a czele. Po nabożeństwie wi 
ceprezes Rady Neczelne; Starooo-  
rzędowet v p. Borys Punonow po
witał gorącem przemówieniem, wy-  
głoszonem w języku polskim, przed
stawicieli władz, zaznaczając wdzię
czność staroobrzędowców dla rządu 
polskiego, krćry zagv grantowa! itr. 
pełną swobodę rozwoju narodowego  
i wyznaniowego. Następnie w języku 
rosyjskim wygłosił p 3. Pimor.ow 
krotki referat o historji gm.ny, w  
krórym zobrazował ciężką sytuację Odezwa nawołuje wszystkich
gminy pod zauorczym rządem rosyj- obywateli Wołynia, bez względu na
skim, który nie chc ul uznać praw t lCh wyznanie i narodowość do 
Kościoła starooorzędowego na zie- głosowania na listę zjednoczonego
miach zabranvch, w przeciwieństwie społeczeństwa wołyńskiego, na czele
do rządu polsli• :go, który zagwa- której stanął Marszałek Piłsudski,
rantował temu Kościołowi pełne pra Wołyńsk zjednoczony obywatel-
wa  i swobodny izwój. 8ki komitet wyDorczy stwierdza w

Następnie odbyła się procesja odezwie, ze usiłowań a, czynione
doolcoła świątyni. pizez szowin irtłiw ukraińskich z Ma-

Obchód zakończył się przyjęciem, łopeski Wschodniej, których zamia-
wydanem przez gminę staroobrzę- rem jest sianie waśni między społe-
dowcow na czcsć uczestników ob- czeństwem polskiem społeczeństwem
chodu. W  czasie przyjęcia wygłosili i ludem ukraińskim, usiłowania pod-
przemówienia p. woiewoda Raczkte- sycane zzewnątrz,— rozbić się muszą
wicz i prezes Rady Naczelnej, p. o współpracę społeczeń >twa pol-
Arsenjusz Pimonow. skiego i ukraińskiego na Wołyniu

Popierajcie Ligę Morską

Polacy i Ukraińcy na Wołyniu razem idą do wyborów.
d ia dobra wspólnego.

„Akcja podżegaczy bolszewic- 
k ch —  czytamy w odez.w’e —  tego 
zawziętego wroga najszczytniejszych 
haseł luazkich, wszelkiej rehgji, wszel
kich podstaw moralnych społeczeń
stwa i spoicojr.e* pracy twórczej, 
usiłuje wsączyc jad buntu w żj jie 
nasze".

Pod  odezwą figuruje 85 podpi
sc w wołyńskiego zjednoczonego oby
watelskiego komitetu wyborczego,  
pomiędzy ktorem’ znajdujemy wiele 
nazwisk działaczy ukraińskich, a 
mianowicie: Nikita Bura, Eugeniusz 
Bogusławski, Mikołai Maslow, L eo 
nid Michajłow, B a r t ł o m i e j  Poliszczuk, 
Roman Prystupa, Piotr Pewnyj, Ste
fan Skrzypnyk, Bazvl; Sehejda, Mi 
kołaj Sierczyszyn i b. min s er rządu 
ukraińskiego, inż Sergiusz T.mo- 
szenkci. (Iskra),

Na marginesie „Dnia 
Spółdzielczości".
Tajemnica powodzenia.

Spółdzielczość! Oto wyraz  i hasło, roz 
szerzaj'ące się coraz szerzej, s ięgające już do 
.najzapadle jszej wsi, c.zy osady .

Co to jest spółdzielczość, nasz wieśniak 
nie wie. Ale wie, co to jest kooperatywa. 
Jest to „polska krama ' . Na czem ona się 
opiera, jaką ma ideę, a jakie może  dać ko 
rzyści ogó łow i,  wątpię, czy  wieśniak nasz 
da lby  choćbj nawet miernie dostateczną oo 
powiedź. On w to nie wchodzi, jemu jest to 
oOojętne.

Obojętne mu jest również,  czy  weźmia 
towar u Żyda. c zy  nie. W y rzu tó w  sumienie 
społcczno-patr jo lyczno-spółdzie lczego nie ma

Krytyk iem  jest zapalonym, lecz jedn o 
stronnym. Do handlu żydowsk iego  ustosur- 
kowujc się bezkrytyczn ie ,  jakbv  właśnie siłr 
k rytycyzm u chciał przelać w  stronę „po lsk ie j  
kramy".  On jest zazdrosny w tym właśnie 
wypadku, że ten ktoś zarabia, „ l e i ik o "  pra 
cuje i b ia li '  chleb je. W  polskiej kramie 
chce kupić łow ar taniej!  A  jeśli  taniej go 
nie otrzyma, w yda je  stereotypowy sąd: „ T o  
cosz ta krama kali w  n ie j  nic taniej nie 
kupisz '1...

Jego .gatunek towaru nie obchodzi, raz, 
że się może nie bardzo na n im  pozna, drugi 
że nie chce w  to wchodzić,  trzeci, nie w ;dzi 
w iększe j  korzyści z niego.

Tu trzeba ipropagandy. Is tnie ją właśc iw ie  
tygodnie spółdzielcze. W ie le  się pisze, m ó 
wi.  wygłasza, ilustruje, lecz nie s tw ierdził
bym, by  tygodnie spółdzielcze porywały lud
ność wie jską.

Znam kooperatywy  rozw i ja ją ce  się im p o 
nująco, kooperatywy, które 5 łat temu ledwo 
n iemowlęce ,  rozros ły  się dziś n iezmiernie. 
Rob ią nawet konkurencję wszystk im  innym 
sklepom.

Któż to zdziałał? Inte ligencja i zarząd 
kooperatywy. P ierw sza  p rzez  przykład, d ru
gi, przez prędką, solidną, a nader grzeczną 
obsługę. Oto cała ta jemnica!

Każdy  kli jent pragnie być obsłużony 
prędko i solidnie. W ieśn iak  również.

Zaproszenie sk lepowego : „Czego  sobie
pan życzy? " ,  lub „Gzem mogę służyć?" im 

p o n u j e  mu, „g łaska1- po 6ercu, pociąga, w ię 
ce j  naturalnie, niż zaproszen ie sklepów ego 
w  fo rm ie  „Czeho  choczysz!"

Sk lepow y winien być sKruputatny, ruch
l iwy, szybko się er jentu jący, sprawnie  w y d a 
jący  tow ary  i nadzwycza j grzeczny, gdyż p rze 
c iwnie  posądzony zostanie typow ym  sąaem: 
...Oho! jak i pan zramłsia ! Jak fanaber j i  n a 
brał...

Sądy podobne nie az ia ła ją  e lektryzująco 
na powodzen ie  kooperatyw.

P r z y j r z y jm y  się kooperatyw ie  w  Bienia- 
koniach, k tóre j k ierownik iem  jest pan Sza- 
iDunia.

Dzień  targowy, kooperatywa zapełniona 
k li jentami po brzegi.

— ..Czem mogę panu służyć?
—  Machorki,  ty lko mocnej.
Postaram się dać najlepszej... Papieru

też?
—  Też.
—  I zapałek?
—  j zapałek.
—  A  m oże  w orek  soli pan weźm ie  —  pu- 

liczę bardzo  tanio.
—  A  ależ kosztuje?
—  T y le  i tyle —  w  L idz ie  taniej pan nie 

dostanie —  i dobra  waga.
—  Może i wziąć.
—  iProszę ba rd zo ! "
Pom ocn ik  momentalnie odważa, chłop 

grzebie się za pieniędzmi, odlicza, ale przez  
tenże już czas 3 do  5 innych ludzi zostało 
grzecnie, w  sposób pow yższy  „p io ru n em " o b 
służonych. Czas to pieniądz. Grzeczność i 
uprzejmość —  powodzenie .

Jak smutny zato obrazek  przedstawia 
druga kooperatywa w miasteczku: L .  R. Z. Z. 
W .  S. i t. d, ? ze sklepow ym „tum anem 1* 
c iężko  myślącym me w ie le  „g ram o tn ym " ,  
chodzącym po sklepie  gdyby  mucha po lepie.

Zanim  obsłuży jednego, 4 innych znie
c ierp liw ionych  już odenodzi machnąwszy 
ręką. z c ierpk im  wyrazem  wyrzutu, —  b y  
juz n igdy  tu me wróc ić l

K oopera tyw y  ze sk lepow ym  wieczn ie  ma 
j ą c jm  się za coś wyższego  od  -kl.ijenta i 
jakby  da jącym  to do zrozumienia swą gbu- 
■rowatą uprzejmością, zauąsaną miną?

Oto ogolna ta jemnica powodzen ia  spó ł
dzielczości,  którą g łówne s fe ry  powołane  
w inny m ieć w  pamięci.

W ieśn iak  teorj i  nie  rozumie, propagandę 
uważa za agitacje , płatną agitację , dla niego 
ju ż  ob rzyd l iw ą  —  a wie, że kłamliwą. T o  też 
pociągnąć go trzeba dob rym  przyk ładem  i 
grzeczną staianną obsługą.

1 adeusz Fałów skt.

Wa.ka z potajumnem 
gorzeinictwem

W  dniu 9 października r. b. w  lokalu 
Izby Skarbowej  pod p r zewodni c twem p rez e 
sa I zby E. Ratyńskiego odbył a się konf e
rencja, poświęcona sprawom związanym z 
walką z pota jemnem gorzelnictwem,  odka
żaniem pol i tury, nielegalnym wyszynki em 
oraz w  celu skoordynowania i uzgodnienia 
działalności  wszystkich organów,  które się 
stykają z temi  przestępstwami.  W  konferen
cji m. in. wz i ęl i  udział  delegat  Dyrekcj i  
Państwowego  Monopo lu  Spi rytusowego Er- 
delmann, prokurator Dembicki .  sędzia do 
spraw karno-skarbowych Hawry łki e  wicz i 
podinspektor  Konopko.  W  wyniku konf eren
cji stwierdzono wydatne  rezultaty i inten
sywną akcję, prowadzoną dotychczas przez 
pol ic ję  i organa skarbowe,  jak również,  że 
stanowisko zajęte przez władze  sądowe,  
szybkie rozpoznawania spraw karno-skarbo
wych ,  a zwłaszcza spraw nowopowstał ych,  
przyczynia się do wydatnego  tępienia wska
zanych przestępstw.

Ce lem podniesienia bardziej  energ icz
nej i p l anowej  walki  z wymienionemi ,  wie lc e  
szkodl iwemi  dla Skarbu Państwa przest ęp
stwami,  ustalone zostały wy t yc zne  d a dal 
szej pracy władz skarbowych,  sądowych i 
pol ic j i  oraz s twierdzono potrzebę:

1) udzielania specjalnych funduszów dy
spozycyjnych dla pol ic j i  państwowej  na wa l 
kę z potaj emnem gorzelnictwem,  2) p ow i ę k 
szenia kadr brygady lotnej  kontrol i ,  3) szyb
ki ego wypłacania nagród imaczom za wykry
cie przestępstw skarbowych,  4) dokonywa
nia opisów zajęcia majętności  przestępców,  
c e l em zapobiegania ewentualnym stratom 
Skarbu Państwa,  5) zaopatrzenia kontrolę 
skarbową w  odpowi edn i e  przyrządy t ech
niczne dla szybki ego dokonywania eksper
tyz  i oględzin f achowych do w o dó w  r zeczo
wych,  a to w  celu określenia strat Skarbu i 
6) zmiany recepty środków skażających spi
rytus przeznaczony do wyrobu lakieru i p o 
litury.

Ponadto  na konferencj i  były  rozważane  
sprawy związane z 1) nowe l izac j ą ustawy 
karno-skarbowej  w  kierunku zwiększenia 
represyj  karnych, 2) zmianą właśc iwośc i  są
dowych w  sprawach karnych skarbowych i 
3)  p rzeprowadzeniem nowel i zac j i  ustawy 
antyalkoholowej ,  a w  szczególności  zw ięk
szeniem i lości  l egalnych koncesyj  wódcza -  
nych, co przyczyni łoby  się do zmaiejszenia 
wyszynków  potajemnych.  Wnioski  od p ow i e d 
nie w  tych sprawach postanowiono z ł oż yć  
czynnikom miarodajnym.

D-r S. MARGGLIS
Roentgenolog 

POWRÓCIŁ—ul. W ileńska 39, tel. 920,
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Dzi*: Teresy. Jadwigi. 

Jutro: Martynjana.

W schód słońca— g. 6 m. 00.

Zachód . — g. Ićm . 43.

Spustrzeźsnlo Zakładu Meteorologii U. S. 8 
w Wilnia z dnia 14 X—1920 roku.

Ciśnienie średnie w milimetrach: 767 

Temperatura średnia -f- 9° C
. najwyższa. 4" 12° C
, najniższa: -f- 5° C

Opad w  milimetrach: —
W iatr przeważający: połudn. -zachodni. 
Tendencja barom : wzrost.
Uwagi: rano mgła. potem naogół pó ł po 

chmurno.

O S O B I S T E .

—  P wojfewoda Raczkiewicz wyjechał
wczora j ,  w e  w torek  w ieczorem  na dwudn io 
w y  pobyt do W a rs za w y  w  sprawach służ
bow ych  i celem wz ięc ia  udziału w  kon feren 
cji na Zamku w  dniu 16 b. m. w  sprawach 
.gospodarczych w o jew ó d z tw a  wileńskiego i 
nowogródzk iego .

MIEJSKA.
—  Stypendja m. W iln a  dla uczącej się 

młodzieży. W  dniu 15 b. m. up ływa ostatni 
termin składania podań petentom ub iega ją
cym się o stypendja m W ilna ,  wyznaczone  
dla uczącej się m łodz ieży  szkół średnich oraz 
dla studentów Uniwersytetu S. B.

Podania  skłaJać należy w  w ydz ia le  s zko l
nym  Magistratu m. W ilna.

S P R A W Y  A K A D E M I C K I E .

—  Z no ła  Polonistow słuch. U. S. B. Dn.
1— 2 lis topada oabęoz ie  się w  K rakow ie  Z jazd  
Zw iązku  K ó ł  Po lon is tycznych  P. M. A. Człon 
kowie,  b io rący  udzia ł  w  z jezdzie  m a ją  za 
pewnione 50°/o zniżki ko le jowe  oraz m iesz
kania w Krakow ie .  Zapisy przy jm u je  p re 
zes —  koi. Stupkiewlcz do piątku 17 b m. 
włącznie.

—  Inauguracja pracy w  Związku Akade 
m ików Białorusinów. W  dniu 12 b. m. w  
Biał. Zw iązku  Akadem ick im  odbyło  się Z e 
branie  Inauguracyjne członków, na którem 
m iędzy  innem i został wygłoszony odczy t St. 
Stankiewioza p. t. „W spó łczesność  b ia łoru
ska a mołdzież akadem icka1*.

Z in fo rm acy j  udzie lonych przez Zarząd 
w yn ika ;  że Zw iązek  przystępuje do pracy 
w rozmaitych dziedz inach : w ychowawcze j ,  
ośw iatow ej ,  naukowej, ekonom icznej i t. d. 
M iędzy  innemi zaprojek towano, b y  organ

białoruskie j m łodz ieży  akadem ick ie j  „Stu- 
denskaja Dumka *, ukazujący się dotychczas 
z w.ielkiemi przerwami, nadał w ychodz i ł  aku- 
ratnie.

■Szczególnie białoruska m łodz ież  akade
m icka jest obecnie zajęta p rzygotowan iem  
do obchodu 10-lecia Białoruskiego Zw iązku  
\kademickiego, k tóry został ostatecznie w y  
znaczony na dzień 23 Listopada r. b.

W O J S K O W A .

—  Zm iany w  wojsku . Jak słychać, d o 
wództwo  Korpusu O chrony Pog ran icza  w  
W arszaw ie  obe jmu je  dotychczasowy d o w ó d 
ca 1-ej d yw iz j i  p iechoty Agjo.nów, płk. Jan 
Kruszewski, k tóry  dzisiaj (środa) o g. 22.50 
od jeżdża do W arszaw y .  Na mie jsce gen. Kro- 
ka-iPaszkowsk-iego, k tóry  przeszedł na stano
w isko  d ow ódcy  20 dyw . p iechoty  w  Barano
wiczach, obe jm u je  stanowisko d ow ódcy  ob 
szaru w a row n ego  i komendanta garnizonu 
w  W i ln ie  płk. M ichał Pakosz, dotychczasowy 
zastępca komendanta garnizonu.

S Ą D O W A .
Prace Sądu O kręgow ego  na p row in c ji.

11I-ci W y d z ia ł  k a m y  Sądu O kręgow ego  w  
W i ln ie  w składzie  w iceprezesa p. Michała 
Kaduszkiewicza, jako  przewodniczącego  oraz 
ipp. sędziów' Brzozowskiego  i M iłaszew icza 
od dnia dzis iejszego i aż do 23 b. m. w łączn ie  
rozpatrywać  będzie na 6esji w y ja zd o w e j  w  
L idz ie  sprawy karne, powstałe na terenie 
po w. l idzkiego, brasławskiego i szczuczyń- 
skiego. *

Ogó łem  do rozpoznania wyznaczono  29 
spraw.

Do Głębokiego w y jecha ł  p. sędzin M Szpa- 
kow’ ski, k tóry  w  trybie uproszczonym na 
sesji t rwa jące j  od 16 do 22 b. m. osądzi 
44 sprawy karne, wynik łe  na terenie pow. 
dziśnieńskiego.

R ów n ież  jedn oosobow y  sąd w  osobie p. 
sędziego K. Bobrowskiego  wy jechał  do Molo- 
deczna celem rozpoznan ia  w  trybie  u p rosz 
czonym 40 spraw karnych z terenu powiatu.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O  W A R Z .
—  K lub sportow y R odziny  W o jsk o w e j za 

w iadam ia  swe członkin ie  oraz sympatyczki 
klubu o  rozpoczęc iu  zaipisów do 6-ciu sekcyj, 
g imnastycznej, konnej jazdy, s trzeleckie j te
nisowej,  narciarskiej o raz  tańców p las tycz
nych.

Zapisy p rzy jm u je  się w  poniedziałki 
i czwartk i od  godz in y  17— 18 w sekretarja- 
cie Rodz iny  W o jsk o w e j ,  kasyno garn izono
we, M ick iew icza 13.

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y . ' '
—  Z P o lsk iego  T ow arzys tw a  Chem icznego.

W e  czwartek  dnia 16 października r. b. o g.

przeżywają niezwykłą,  tragiczną mi łość w  d źw iękowcu  polskim 
„N i ebe zp i e czny  Romans** rei .  M. Waszyński ego ,  wy tw.  As-Fi im.

19-ej w  sali Instytutu J. Śniadeckiego, N o 
w og ród zk a  22.

I.  iProf. dr. M. Hłasko wygłos i odczy t p. t. 
E łektrochem ja roztworów ' n iewoanych  w  
świetle najnow szy, h badań Zakładu Chemji 
N ieorgan icznej U. S. B.

II.  Posiedzenie  Oddziału.
<Na odczy t wstęp wolny.
—  42 posiedzen ie W ileń sk iego  T ow arzy  

stwa G in eko log iczn ego  odbędz ie  się w dniu 
16 b. m. o godz 20 w  lokalu Kliniki P o ło ż 
n iczo-G inekologicznej U. S. 13. (Bogusław
ska 3) z następującym porządk iem  dziennym:

1)4Dr. W  Karnicki —  Przypadek  w łók- 
n iaków  wiązadła  obłego macicy.

2) -Pokazy preparatów  ze Szpitala gm iny 
żydowsk ie j  na Zwierzyńcu.

3) P ok a zy  chorych  z K linik i Po ło żn icze j  
G ineko log icznej U. S. 11.

—  „P rzy g o to w a n ie  akc ji gen. Żeligow 
s k ie g o 4. O d izy t  na ten temat wygłos i p re 
legent W o jsk ow ego  Biura H istorycznego  z 
W ars zaw y  kpt. W a l igó ra  jutro, we czwartek 
dnia  16 b. m. o godz. 6 po południu w  sali 
„L u tn i1 . Będzie to jeden z dwTu kole jnych 
odczy tów  tegoż -prelegenta w  naszem mieście. 
Dotychczas nie pos iadaliśmy w  literaturze 
opisu działań gen. Że ligowskiego. Opis taki 
w  ogó lnych  tylko zarysach dal kpi. W a l igó ra  
w  historji 85 p. strzelców wileńskich, w yda
nej drukiem w roku 1928. Obecnie drukuje

się artykuł kpt. W a l ig ó ry  p. t. .Zajęcie  W i ln a  
przez gen. Żeligowskiego** w  dwum ies ięczn i
ku w o jsko w ym  „Bellona**.

—  „M arsza łek  P iłsudsk i jak o  budow n iczy 
państwa polskiego**. Dowiadujemy ' się, iż sta 
raniem T -wa  W ie d zy  W o js k o w e j  w  W i ln ie  
•i Federacj i  p .  Z. O. (Zarządu W o jew ód zk ie go  
W ileńsk iego )  odbędzie  się unia 23 b m. 
odczyt wygłoszony przez mjr.  dr. W ac ła w a  
I ipińskiego p. t. „MarszałekPiłsud-ski jako  
budow n iczy  państwa polsk iego  *.

S P R A W Y  B I A Ł O R U S K I E .
-  K orespondency jne Kursy Spółdzielcze.

■Białoruski Zw iązek  Akademick i w  celu sze
rzenia kooperac j i  na ziemiach białoruskich 
postanowił  z początk iem  następnego miesią
ca zorgan-izować dziesięciomiesięczne Kursy 
.Spółdzielcze przez korespondencję.  W  tym 
celu Zw iązek  zaprosił  do współpracy  kilku 
fachow ych  znawców  ,z d z iedz iny  spółdziel
czości.  W yk ładane  na kursie będą: część 
historyczna, statystyczna, teoretyczna oraz 
•praktyczna i buchalterja*

—  o zk o ły  B ia łoru sk iego  Zw iązku  G ospo
darczego. U trzym ywane i konces jonowane 
przez Białoruski Zw iązek  Gospodarczy p ry 
watne szkoły ipowsz-echne z b iałoruskim j ę 
zykiem  nauczania w  Woł-ożyn-ie i Słowi-eńsku 
z powodu braku odpow iedn ich  funduszów 
w Zw iązku uchwałą Z jazdu „Centrosojuzu**

z dn 2 7  uh m. zostały pow ierzone  Centro- 
sojuzowi w  celu ich dalszego utrzymania.

t e a m  s w a m
—  T ea tr M ie jsk i na Pohu lance. Dziś uka

że się po raz. ostatni sztuka wojenna Szer- 
n f f ‘a „K res  wędrówki**.

W  rotach g łów nych  występują : R. W a s i 
lewski, K. W yrw icz -W śch row  si i M. W y r z y 
kowską na czele świetn ie  zgranego zesipoin.

Jutro z powodu próby  genera lnej p rzed 
staw ienie zawieszone.

—  „M ło d y  la.s“ . W  roku b ieżącym  upływa 
25 lat od pamiętnego wystąpienia uczniów 
g im n az jów  rządow ych  w  obronie n iepod leg
łości myśli po lsk ie j  i ję zyka  polsk iego. Strajk 
-szkolny w  r. 1905 ogarnął wszystkie prawie 
g im naz ja  r ządow e  ii b y ł  jedną -z najbrze- 
miennie jszych w  skutki manif-estaeyj n iepod 
ległościowych.

A b y  w  25-tą roczn icę  przypom nieć  spote- 
czestwu ten najszlachetniejszy i  jedyny  w' 
swoim  rodza ju  „bunt dzieci** —  Dyrekcja  
T ea trów  Miejskich postanowiła wprowadzać 
na sc-eną u twór .1. A. Hertza  „M ło d y  las“ , 
osnuty ina tle tych właśnie wydarzeń.

-Premjera tej sztuki odbędzie  się w  piątek 
n a jb l iższy  w  Teatrze  na Pohulance.

—  T ea tr  M ie jsk i w „Lu1ni“ . Dz.iś grana 
będzie  po raz 7-my w y tw orna  kom edja  an
gie lska E rw ina  „P ie rw sza  pani P razerow a .

Rolę pani F ra ze row e j  w  przedstawieniu 
dzis iejszem odtwarza  ż o f j a  Małyn iczówna.

—  „M a ia  grzesznica*1. W  końcu bieżącego 
lygodnia ukaże się  po ra.z pieTwszy na scenie 
„Lu tn i  na jnowsza kom edja  francuska A. Bi- 
rabeau „M a ia  grzesznica**,/posiadająca wie le  
humoru, w e rw y  i zabawnych sytuacyj.

-Reżyserję tej sztuki prowadzi  R. W a s i 
lewski.

—  W ystęp  Leon a  W y rw ic za  w  „Lu tn i*1.
Znakom ity  humorysta polski Leon  W yrw ic z ,  
wystąpi w  W ifne  raz jeden ty lko na poranku 
w  Teatrze  „Lutnia** w  niedz-ielę nadchodzącą 
19 ib m. o godz. 12.30 pp. Bilety już są 
do nabycia w  kJisie Teatru „L u tn ia1* codzien 
nie 11-—9 w. bez przerwy.

P: & V J 0
ŚRODA, dnia 15 października, 1930 r.
11.58: Sygnał czasu. 12.05: Muzyka z płyt 

13 10: K om un ika !  meteor 15.45: P rogram  
dzienny. 15.50: Odczyt i audycje dla dzieci. 
16 45: Muzyka z płyt. 17.15: Odczyt i koncert. 
18.45: Chwilka sbrzelocka. 19.00: P rogr .  na 
czwartek i  rozm . 19.10: Kom. ro lniczy. 19.25: 
Muzyka z płyt. 19.35: Pras. dzień. radj.  z 
W arszawy.  20.00: „P och w a ła  życia towarzy- 
skiego** pog. 20.15: -Koncert, recital fo r tep ia 
nowy, kom. i muz. tan.

C Z W A R T E K , dnia 16 październ ika,
1158: Sygnał oz.a-su. 12.10: Pogadanka 

i poranek szkolny. 15.50: Odczyt.  16.15: 
P ro g ra m  Iz ienny  -i -komunikaty. 16.20: Mu 
zyka z płyt. 17.15: Odczyt i Konc-ert. 18.45: 
-Kom. Akadem. -Koła Misyjnego. i9.00: P r o 
gram  na piątek i rozmaitości.  19.10: Komun.

rolnicze. 19.25: Muzyka z ptyt. 19.35: P ra*„  
d z i"n .  radj. 20.00: Feljeton 20.15: P og a 
danka radiotechniczna. 20.30: Koncert i  słu-t 
chowisko. ‘22.15: M u zy k *  z p łyt . 22 50: K o 
munikaty i muzyka taneczna.

S P 0 P T
W . K S. 42 p. p. (B ia łys tok ) —  Ognisko- 

(W iln o ) 5„( 1 (2 : 1).
Ostalni mecz mistrza W i ln a  Ogniska 

w  'egorocznych  rozgrywkach  o wejście  d o  
Li-gi zakończył się dla m ie jscowych  n iespo- 
dziewanie  wysoką porażką. W yn ik  w łaśc iw ie '  
winien b rzm ieć  5 0, poar-eważ jedyny  punkt 
m ie jscow i zdoby li  ze strzału uo w łasnej)  
b ram ki lewego pomocnika 42 p. p. D rużyna 
gości mecz wygrała  zasłużenie, bym  szybszą,, 
grała z .cielkiem poświęcen iem  i ambic ją,,  
czego, niestety, nie można powiedzieć :
0 m ie jscowych. Na jlepszy  na boisku lewy- 
obrońca gości Kaufman.

Bramki strzeli li:  Borowsk i 3, Skalimowski
1 Sito po 1 oraz dla Ogniska le w y  pomocnik 
4.2 p. p. Sędziował p. Puński.
P o u n ja  (W arszaw a )  —  Ognisko 37:13 ( 1 5 : 1 1..

Mecz koszykówki o  mistrzostwo Polski" 
m ie jscowych  z mistrzem stolicy Polon ja  
przyn iósł  dość zaszczytny w yn ik  dia Ogniska.

Drużyna stołeczna grała b. dobrze,"ładnie  
kombinowała p rzy tem  zademonstrowała cały 
szereg świetnych s trza łów do kosza z r ó ż 
nych odległości i pozyc j i .  Drużyna Ogniska 
wystąpiła -do g r y  bez treningu (!)

Najlepiej" podobali  się z d rużyny w a r 
szawsk ie j :  Żyliński Alaszewski i G rego ła fys„ 
w  drużynie  m ie jscowych  najlepszy' Radziul, 
-Sędziował p. -Malanowski b. dobrze.

* OWOSCI WYuAWNfCZE
—  Eugenjusz B iełen in . Z ie lona  granica.

iBył-oby niez łe  sensacyjną powieścią z okolic- 
bolszew ick ie j  granicy, gd yb y  nie naiwne 
Dzdury i n iczem  nie tłumaczące się kom p li
kac j i ,  z  których cało wychodzą  bohaterzy.. 
P isane jak przez uczniaka IV  ki.

NA WILEŃSKIM BRUKU,
S AM O B Ó JS TW O  S ŁU ŻĄCE J.

W c z o ra j  o  godz in ie  10 rano usiłowała po- 
pehiić samobójstwo przez wypic ie  większej^ 
ilości esencji octowe j Z o f ja  D ocew ic zów nar. 
służąca p. M. Pigurele-kiej ,przy ul. Holen- 
(lernia 2. Samobójczyn ię  przew iez iono 
szpitala Sawicz. - (ej

P R Z E J E C H A N IE  S TA R U S ZK A .
W  dniu 12 b. m. tna placu Katedra lnym  

został p rze jrhany  p rzez  autobus iin ji Nr. 1„ 
rej.  -Nr. 14012 lOkukewicz Józef,  lat 60 m ie j 
sca zamieszkania brak, (który doznał złam a
nia lewej nogi, oraz 3 żeber.  Pogotow ie :  
ratunkowe po udzieleniu p ierw sze j  p om ocy  
przewin,zło Okulewicza do  szpitala św Jakti- 
ba. Autobusem k ierow a ł  s zo fer  Busia W  la - 
dysław, M arcowa 7. 

tamumummmmm u m z j a m n t w  siv>

Popierajcie przemysł krajowi

'  t e  i i e j s t ó e
b A U  BIEJSXA 

8#ti* t.ram*ka 5

Od dn, 15 ao 19 paździcrri.  

1930 roku w łączn ie  będą 

-•wyśw ie t lane  f l i tny: P « ż a r  iw ia te -
P o t ę ż n y  d ram at serc, 

ooDut-y na  t le  wo jny  

Św ia towe j.  A k tó w  10.

JJ

D źw ięk ow y  
K IN O -T E A T R

EEL10S“
Wilno, W i le ń s k a  33.

W  ro lach  g łów n ych :  William Hall Oavis, John Stuart, Marie Ault i  Cliftord Heaterley.
K aso  c zyn n a  od god z .  3 m. 30. P oczą tek  seansów  od godz.  4-ej. N a s tęp n y  program : „W alka w Obłokach".

D Z I £ I N a p ie rw s z y  seans: Balkon 60 gr.  Part i r 1 zł . N a jw ię k s ze  a rcydz ie ło  d źw ięk ow e  doby obecnej!  

F i lm , k tó r y  poruszy ł  ca ły  świat. A r c y d z ie ło ,  o k tórem  d ługo  m ów ić  będzie W ilno ls K H  I 
W U N ie s ły ch an y  em o c jo n u ją cy  dramat 

z serj i  .H a ń b ią c y  żó ł ty  paszport**

"W roli g ł ó w n e j  n a jg e n ia ln ie js z a  g „ i a z d n  ekranu ITA RINA. 
N a d  p rogram : Rewelacyjne dodatki dźwiękowe.

F ilm  o n iezw yk łe j  wartośc i  a r tys tyc zn e j .  
S ea n sy  o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

D Ź W IĘ K O W E  KINO

H
Bl. A .  M ick iew icza  22.

»  p ieśn ia rz  oór1C0°A dźwięków B  I b  J I I I U I  M m  g ło śn ie js z ego  śp iewaka  ope ry  Metropo
lii Ą azwtęicow. ■  Ł  S f  H iein W N o w y m  Y o rk u  L e w .  TEfabet.

C a ły  f i lm  w naóurali iych kolorach. R e w e la c y jn e  dodatk i  dźw iękowe N ie  z w a ż a ją c  na w ie lk ie  koszty  ceny
m ie js  norm alne .  T y łk o  na  ł s z y  seans balkon 80 gr. ,  p a r t e r  1 zł. P oc zą tek  o g. i-e jl  Ostatni seans !U.8o-.

Kino K olejow e

O G N I S K O
(#6ok  dworek kote jow .)  

K i n o - T e a  r

X  U  X “
M ick iew ic z a  11.

Ludzla podzćemi W s p a n ia ły  dramat 

psyehol-t- rym in a ln y

Dziś 1 dn' następnych .

W ie lk ie  arcydz.  filin., c ioszące  
się w s zę d z ie  kolos, powodz. p. t.

R e ż y s e r ] *  g en ja lu ego  Józef; Sternherga. W  ro lach  g l o w r  George Baneroft, Ewelin Brent, Chwe Brook.
R ek o rd o w a  g ra  a r tyS tow l N ie z w y k ła  ecnae jonu jąca treści Poc zą tek  s ea n «ó w  o g. 5-ej, w n iedzie le  i  św ię ta  

o g. 4 po poi. —  Następn y  p rogram : W ie ik i  po lsk i f i lm  p. t. „Szaleńcy" (M y  p-brwsza b rygada ) .

D z i ś !  P o r y w a ją c y  dran.at 
m iłości,  s i ln ie jsze j  ni*.!i r ien aw .  
i 9mlerć, na tle p ożog i  rew o luc j i DAMA W SZKARŁACIE
W  roi.  g łó w n ych :  Lya de Putti —  ja k o  k rw a w a  p rze w ó d czyn i  c z r e zw y c z a jk i ,  Don Alvarado —  iako i f ic e r  
gw ard j*  carskie j,  Warner Oland —  jako  kat rewolucji .  Na tchn ion e  m om en ty  miłosne! K rw aw e  ep izody  o rg  J 

bolszew ick ich .  P oc zą tek  o g o d z in ie  4-rj  w dnie św ią teczne  o god z in ie  1 ej. C -n y  od 40 gr .

Polskie Kino

W A N D A
ni. W ie lk a  39, tel.14-81

□  z i i !  N a jg ło ś n ie j s z y  H  i  »  M a  u  w  m  Wr-g n irśm icrt.

p rzebó j  P o lsk i  1930 r. i i  g  * J t T  f f  B  a rcydz ie ła
ze  z ło te j  ser j i  M f l z  9  W O  W « l  j B r  ^ 9  ■  U l  St. Ż erom sk iego

K ierow n ic tw o  l i te rack ie  Tad. Kończyc, w ro lach g łónm rch :  Nora !4ey, Adam Bredzisz, Bogusław Sam
borski, St. Jaracz, £ug. Bodo, Irena Dalroa i inne.

C IN O -T E A T R

Ś w i a t o m \ d
M ick iew icza 9.

czaru jąca, pe łna  tem peram en tu Couien Moore i niezrównany Kie! Ham ilton w najnowszej kreacji

Romans współczesnej panny
W ie lka  rew ja ! 

7’ nńce akrohat,! 

G ir lsy !

N o w o  o tw o r zo n y  
K IN O  T E A T R

STYLOWY
u l l c i  W ie 'k a  33

O z  i ś  I W ie lk i  
(K -d^ó jny  program l 
l - s z r  raz Wilnie.1 TrageJJa księżny OEgi
P o  ę: > d ram a t  z ż y c  a rewo) r js .  w 12 aktach . W roi. gł._ W arctda A lb a n i  i uroc/.a jasnowłosa L l~ n a  H a jd .  
N  id p ogram : 7 r ic zn icę  oswobodzen ia  K ' (3P in «?L ’ n n ft f ł  Pań ]- -1 aMP< m i  ( P i e r w s z a  m i ł o ś ć  K o ś c i u s z k i )  
Wilna Gil nawały  bolszew ick ie j  w y ś t f ł t i l  IV U 8 v IU o u Ł U  jłlJU Iv t l i/ lń  O Hj i-lill monum. epok a rcydz ,  w l l j  akt.

Na s^zon jesienny
o tr z y m a l iśm y  już  w  w ie lk im  w yborze  m a łe r ja ly  
mundurkowe, tw eed y ,  fJanele jedw ab ie ,  g e o r g e t t y  
o raz  ina ter ja ły  b ie l izn iaue  ży ra rdow sk ie  ko łd ry  
watowane i kace.

GŁOWIŃSKI
9 6 9 -1  W I L E Ń S K A  27.

W . J U R E W I C Z
b y ł y  m a jster  f i rm y

„PA W EŁ B U RE"
p o leca  n a j lep s ze  zega rk i ,  sztućce, 
ob rączk i  ś lubne i inne  r z ec zy  
Gwarau towana n a p raw a  z e ga rk ó w  
i b iżu ter j i  po cenie przystępnej.

Oszacowanie kamieni bezpłatne. 
WILNO, ul. Adama Mickiewicza 4.

555 -11

licytują.

©

Komisarz Rządowy Kasy Chorych rr>. 
Wilna podaje do wiadomości, że w  dniu 
22.X  30 r. o godz. 10-tej rano vr lokalu K a 
sy Chorych, przy ul. Dominikańskiej 15, 
odbędzie się sprzedaż z licytac/ publicznej 
rożnych sprzętów domowych (stoły, foteri- 
ki wiedeńskie, lada, instrument muzyczny, 
cholewki, obuw e oraz mydło).

Rliższe szczegóły dotyczące licytac’: 
można otrzymać w  Oddz. Egzek Kasy  
Chorych nv Wilna, ul Magdaleny 4, co
dziennie od 8— 3 po poł.
978 Korr isarz Inż. K. Hertel.

Gotówkę i wszelkie oszczędności
w różDej  walucie  lokuj  my bezpłatnie Da p ierw szo  

rzędne  h ipotek i miejski*; i w ie jsk ie  przy dobrem  
c p n ie ontowiin iu 980

Ajencja ^Polkres"—Wimo, Królewska 3, te1. 17 80

CU C  f i  S  Z  otrzyma^posadę? 
Musisz ukończyć kursy fa
chowe,  korespondencyjne-  
oraz ekonomj i  im. pr. Se- 
kułowicza,  Warszawa,  Żó -  
rawia 42. Kursy wyuczają 
l istownie;  buchalterj i ,  ra
chunkowości  kupieckiej ,  
korespondencj i  handlo
we j ,  stenograf j i ,  nauki 
handlu, prawa,  kaligrafj i ,  
pisania na maszynach,  
towaroznawstwa,  angie l 
skiego, francuskiego, nie^ 
miecki ego,  pisowni  gra
matyki  polskiej  oraz e ko 
nomji.  Po  ukończeniu 
świadectwa.  Żąda jc i e  pro
spektów.  819

W uentrum miasta 1-2 
p o k o j e  d o  w y n a 

j ę c i a  ze wszelk. wygód, 
o ra z  tftlef w intet fwdz. 
Dow. się: Biuro OgT  S. Ju- 
tana, N ie m ie ck a  4, t. 222

Ostatnia raowość! Osiatnia noweść!

Rewelacyjne dzieło 0-ra KLINGERA

v r r a  s e x u f l L i s
P r s w d a  o ż y c w  p ł c i c w ^ m  c z i o w i e k a

G ł o s y  p r a s y :
„Gł"5 Poranny" —- . . . .  B io rąc  pod u w agę  w s zy s tk ie  te p ie rw sz o 

rzędne  z a is t y  książki,  n a le ży  z radośc ią  powitać j e j  ukazan ie  się n a  ryu- 
ku w y d a w n ic z y m ,  g d y ż  m oże  ona spełn ić  i b ezw ą tp ien ia  spełni o g rom ne  
za da m o  w y ch o w a w c ze  i u św ia da m ia ją ce  w naszem  spo łecz-ńs tw ie ,  k tó re 
mu ks ią żka  ta  bardzo b y ła  potrzebna**.

„H asło" —   Jest tc k s ią żka  doskona ła  i bodaj że no raz p ie rw 
s zy  w l i ie ra turze  św ia tow e j ,  podchodząca  do ty ch  p rob lem ów  w sposób 
tak  o r y g in a ln y  i  fa s cyn u ją c y  r a d z im y  j ą  prze to  p r z e c z y ta ć  każdemu, 
g d y ż  k a żd y  w niej coś dla s ieb ie  zn a ja z i e r.

„Ilustrowany Kurjer Coazienny" —  . . . .  D-r K l in g e r  o dp ew iau a  
w swej ksiązc-o na w szy s tk ie  n a j in ty m n ie js ze  i d rastyczne  w ą tp l iw ośc i  
p rzec ięu iegn  c m  >wieka, w y p ro w a d za  go z  lab iryn tu  p rzesądów  1 płonnych, 
a c zęs to  s zk o d l iw y c h  obi w-.

„Kurjer Łódzki" —  .  Dzie ło  D -ra  K l in g o ia  jest  cennym  p r z e 
wodn ik iem  d ia  k ażd ego  cz iow ieka .  N ie jed n eg o  w y p ro w ad z i  z m anow ców ,  
niejedn *mu wskaże  w ła ś c iw ą  drogę. Ks iążka  ta bezwątp ien ia  p oży te c zn a  
i l i c z y ć  może na s ze ro k ą  poczy tn ość * .

„Nasz Przegląd" . . . .  D la tego  k s ią żka  D ' a  P a w ła  K l ingera  z a 
sługuj* na korzy.'fx*> w y ró żn ien ie  i winDa zn a leźć  się w ręku każdego  
ku ltu ra lnego  cz łow ieka* .

„Republika" —  „ . . .  z punktu w idzen ia  społecznego, ukazan ie  się 
ła j  ks ią żk i  n i  polskim rynku w y d a w n ic z ym  jest z ja w isk iem  p ie rw szo rz ęd 
nej, doDiosłej w a g i . . . * *

C E N A  zł. 9.50, z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  zł . 10.50, 
za pobraniem pocztowem zł. 11.00.

Żądać wc wszystkich lepszych księgarzach5 o wydawcy:

Księgarnia Karola Neumillera,
Ł Ó D Ź , P io trkow ska Mr. 61. Konto czekowe P. K. O. 65724

972

G^łoszeire.
D yrek c ja  o k ręgo w a  Kole i  P ań s tw o w y ch  w W i ln ie  

o g ła s za  n ieogran iczony  p rze ta rg  o fe r tow y  r<a dosta  
wę 785 000 sztuk podk ładów  n o rm a lno to row ych  so
snow ych  i 44.090 sztuk podk ładów  w ąsk o to row ych  
sosn ow ych  o d ługośc i 1,5 m t r  Pod k łady  m o gą  być 
o fe row ane  ty lko  z mater ja łu  i w yrobu  kra jowego .

O fe r ty  w zap ieczę tow any  ch i z a lak o w an ych  ko- 
pertacb n a le ży  ik ładać  w P re zyd ju m  D yrekcj i  O k rę 
go w e j  K. P. w W i ln ie  do gddz. 12-ej dnia 15-go paź 
d z ie rn ika  1930 roku.

0 fe r * y  n a  pod k łady  norm a lno to row e  powinn# b yć  
z łożone  d la 2-ch w ypa dk ów  procen tow ego  stosunku 
ib P e i  p odk ładów  p i s z c z e g ó la y c h  typów ,  a m iano
w ic ie

1. W y p a d e k  1 szy:  
typu I

f i
t l i
IV
V

2 W yp ad ek  2-gi: 
typu

16%
13%
15%
14%
40%

I -  46%
II -  12%

. IG  -  19%

.  IV  -  6%
„ V I  -  23</0

O tw arc ie  o fe r t  nastąp i dn ia  15-go paźdz iern ika
1930 ro su  o godz .  12 ej w D yrekcj i  O k ręg ow e j  K. P. 
w W iln ie.

S zc ze gó ło w e  p rzep isy  co do sk ład an ia  o fert ,  1ak 
równ ież  warunk i,  na których  ma być z a w a r ta  um owa 
i warunki techn iczne  n a  dostawę pndkładów są do 
prze jrzen iu  w W y d z ia le  Zasobów  D yrek c j i  Okręgc 
we j Ro le t  P ań s tw ow ych  w  W i ln ie  (ul. S łow ack iego  2, 
II I  p ię tro ,  pok ó j  N i  33) 1576/VI— 684

dr sprzedania
Mickiewicza 33 — 4

nad apteźą  Jundzitia. 974

W  dniu 12.X n i  1 3.X

z g u b i o n o
1) D o w ó d  osobisty wy  d. 

przez Magistrat m. Wi lno;
2) Konces ja Urzędu A k 

cyz  i Monopol i  Państwo 
wych w  W i ln ie  na pro 
wadzenie  loterj i  (Strzelni 
cy Meksykańskiej  Fanto
we j )  z dnia 24-IX 30 r.
Nr. 10254;

3) Z e zw o l en i e  z W i l e ń 
skiego Urzędu W o j e w ó d z 
kiego z dnia 27.I X  — 30 r. 
Nr. V  1301.

4) Z e zwo l en i e  Starostwa 
Grodzk ie go  w  Wi ln i e  z
dnia 7 .X — 30 r. Nr. 13401/N
na imię Michała Dubiń- 
skiego zam. przy ul. Cho-  
cimskiej  4-1 w  Wi ln i e
_________________________969

Pianino "*2;“
iłkorm irska 3— 20.

Licytacja.
Komisarz Rządowy Kasy Chorych m . .

D a  todaje do wiadomości, że w  dniu, 
22.X  30 i , o godz. 10 lej rano przy ul. Kró -  
lewskiej 5 w  podwórzu, odbędzie się licy- 
t&Cja podwozia samochodowego, rama dłu
ga, firmy „Ford".

Bliższe szczegóły, dotyczące licytacji 
można otrzymać w Oddziale Egzekuc. Ka  
sy Chorych m. Wilna, ul. Magdaleny 4,. 
codziennie, od 8 do 3 ppo*
177 Komisarz Inż. K. H e r t e l .

Obwieszczenie.
W  zastęp - tw ie  A u k c jo n is ty  I z by  Skarbow ej  w 

Wiln ie  J. R od z iew ic z  na zSISUzie  § ;j3 InsUruie i i  <*- 
p rzym n sow em  śc iągan iu  podatków  i o p ła t  z d n i*  
17.V. i Bl'6 r. (Dz. U f  z. Min Skarbu N r. 15) ponaje 
do w iadom ości publicznej, ze w dniu 22 październ ika  
r - b. o godz. 19 m n o  w  sa l i  l i c y ta c y jn e j  p rzy  u l ic y  
W ie lk i e j  Nr. 66, odbędz ie  się sp rzedaż  z l i c y  c ' i  w 
di-ucim errtPnie od c en y  zao f ia row an e j :  t4 paeze»;  
po „5 I li,, tek tury  żó łte j ,  na leżące j do f i rm y  Caiela,. 
R*li> T y s k i e g o  w N o w e j  W ile jce  f ab ryk a  tek tu ry  
na  p ok ryc ie  za leg łośc i  podatkow ych

W  z. A u k c jo n is t/  W il .  Iz b y  Skarb. 
2074/VI -9-73 J. Rodziewicz.

w m m
1 A N I O

wifrlki wybór mebli

9*9 Wileńska 23.

l i l it l t lż l; i UH
ekspon a ty  z r >liu 19 0. 
za k tóre  o trzym ano  n a j 
w iększą  nagrodę  Dyplo in  

Uznania:
1) syp ia in ię  z d rzew a  

c y t ry n o w ego ,  s ty lu  m o
dern (z 1930 r .),

2 ) gab ine t  z d rzewa 
m ahon iow ego ,  s tylu m o 
dern ( z  1930 r ),

3) syp ia ln ię  z d rzew a  
dębowego  z .p ta s im  o- 
k iem*, in krus iac ja  poli-  
sandrowa.

Możliwie na raty.
Do nabyc ia  we w zo row ych  

warszta tach

„Pomoc Pracy"
u! Subecz  19, tei. 198, 
od godz .  12-ej do 4.to.

&;o

1 — 2 pokoji
umeblowanych,  moż l iwie  
w  centrum miasta, na mi e
szkanie dla dwóch  m ło 
dych intel igentn.  panów.

Z g ł  oszenia należy k i e
rować^ do administracj i  
pod  (pokó j ) .  987

“ d T m
(osobn iak )  w  ko lon ji  

Montw ilowskie j  do sp rze 
dania od za raz  
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlowe 
M ick iew ic za  2i,  te). !52 

9 -7— 0
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|| KU.IJER WILEiiSKl
;• Spółka z ogr. od,f>ow.

II D R U K A R N IA  

!! INTPOLI G/iTOhK 1A

|| „ZNICZ“
jl Wilno. św. JańskiRr. 1
: :  Te lefon 3-40.
:♦ Dzie ła książkowe,
• j druki, książki dla 
j? urzędów,  bi lety wi-  
:{ zy towe,  prospekty,  
f: zaproszenia,  af isze
I* i ws ze lk i ego  rodza- 
;• ju roboty drukarskie 
\\ W Y K O N Y W A
H P U N K T U A L N I E  
jl - T A N I O  -  

jl S O L I D N I E

Aktiszenca

m  ^
p r z y j  r u j  j e  o t ł  ty j f c n o  

d o  7 "w. i i i .  M i f k i a -  

wicza ;?o m 4 W. Z<?r. 
K s 30&3 7&*

Rutynowana
nautrycielka
udzie la l e k c y j  m uzyk i  

j ę r y k a  fran cusk iego .  

W ileńska 30 ra. 10.

P i F H P r a i c i f l

Ligę Morska i Rz8Gxn|
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